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Wspólne posiedzenie | 


CKW PPS 


W sobotę dnia 3 kwietnia o 
mu Poselskim w Warszawie 
dzenie CKW PPS i KC PPR 


i KC PPR 


godz. 2 po południu w Do- 
odbędzie się wspólne posie- 
z udziałem zaproszonych 


działaczy obydwu partii. 


Parlament bułgarski ratyfikuje 
traktat przyjaźni z ZSRR 


SOFIA (SAP). W czwartek prezy- | przedstawiciele Frontu Ojczyźnianego, 


dium buigarskiego zgromadzenia na- | organizacji społecznych i kulturalnych. | 
Przed ratyfikacją traktatu minister | 


rodowego na uroczystym posiedzeniu, 
które było transmitowane przez wszy- 
stkie rozgłośnie bułgarskie, ratyfiko- | 
wało radziecko-bułgarski traktat przy- 
jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, | 
podpisany w Moskwie dnia 18 marca. 


Na posiedzeniu byli obecni członkowie | skonsolidowania 
dyplomatycznego, | dzynarodowego. 


rządu korpusu 


spraw zagranicznych Bułgarii, Basil 
Kolarov w krótkim przemówieniu pod- 
kreślił, że traktat bułgarsko-radziecki 
nie jest skierowany przeciwko żadne- 
mu narodowi lecz przyczynia się do 
bezpieczeństwa mię- 


Francuzi organizowali ucieczkę 
b. ministrów czechosłowackich 


PRAGA (PAP). Urzędowo podano 
do wiadomości, iż rząd czechosłowac- 
ki przesłał na ręce rządu fraacuskie- 
go aotę, w której protestuje przeciw- 
ko udziałowi urzędników ambasady 
francuskiej w Pradze w planowanej 
ucieczce dwóch b. ministrów  czecho- 
ełowackich Jana Sramka i Franciszka 
Hali. Nota domaga się odwołania 
skompromitowanych urzędników am- 
basady, którzy aadużyli swego uprzy- 
wilejowanego stanowiska. Urzędnicy 


ci skontaktowali obu b. ministrów z pe- 
wmymi działaczami czechosłowackimi, 
którzy zbiegli za granicę j znajdują 
się obeonie w Paryżu. Z ich też inicja-- 
tywy ma lotnisku praskim miał lądo- 
wać przysłany z zagranicy samolot, 
który miał wywieźć obu skompromito- 
wanych polityków. Komunikat podkre 
śla, że głównym organizatorem uciecz- 
ki obu b. ministrów był zaśtępca atta- 
che wojskowego ambasady francuskiej 
w Pradze — Georges Vincent. ' 


Prawicowi socj 


aliści popierają 


politykę podżegaczy wojennych 


MOSKWA (PAP). Organ radziec- 
kich zw. zawodowych, dziennik 
„Trud“, oskarża prawicowych socjali- 
etów we Francj; i Anglij o jawne po- 
pieranie akcji podżegaczy wojennych. 

Po orędziu Trymana—pisze „Trud“ 
— prawicowi eocjaliści we Francji 1 
teh organ „Populaire“. włączyli cię do 
- milifarystycznej kampanii propagan- 
dowej jeszcze gorliwiej i usłużniej. 
aniżeli robiły to najbardziej reakcyj- 
me dzienniki francuskie — „Epoque“ i 
„Figaro“. 


To samo — pisze dziennik radziecki 


WARSZAWA, SOBOTA 3 KWIETNIA 1948 R. (A) 


54 LATA 


|INIEPODLEGŁOŚCI 
I SOCJALIZMU. 


RADA NACZELNA 
| PP 
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WYDAWCA: 


Cena numeru 3 złote 


Pod presją opinii światowej 
- Hiszpania wyłączona z planu Marshalla 


"Wiosenne prace w polu 


= 


Franco będzie jednak nadal 
otrzymywał pomoc amerykańską 


Na skutek fali oburzenia, jaką wywołała w całym świe- 
cie wiadomość o uchwale Izby Reprezentantów, obejmu- 
jącej Hiszpanię frankistowską planem Marshalla, komisja 
spraw zagranicznych Senatu i Izby Reprezentantów, na 
wniosek prezydenta Trumana, postanowiła wycofać się 


z zajętego stanowiska. 

Fakt ten nie oznacza jednak, 
że Hiszpania nie będzie otrzy- 
mywać pomocy amerykańskiej, 
gdyż pomoc ta może być do- 
starczana poza ramami planu 
Marshalla. Dwulicowość  poli- 
tyki Departamentu Stanu uwi- 
docznia się również w rozmo- 
wach, jakie toczą się obecnie 
między gen, Franco a wysłan- 
nikiem prezydenta > Trumana, 


Ograniczenia ruchu tranzytowego 


między Berlinem a Bizonią 


Władze radzieckie chcą 


przeszkodzić ograbianiu miasta 


Władze radzieckie wprowadziły ograniczenia w ruchu tranzyto- 
wym przez radziecką strefę okupacyjną między Berlinem a strefami 
zachodnimi. W związku z tym szereg pociągów amerykańskich, fran- 
cuskich i angielskich, które nie dostosowały się do nowych zarządzeń 
zostało niewpuszczonych na terytorium strefy radzieckiej. 


BERLIN (Obsł. wł). Wobec maso- 
wego wywozu mienia z amerykań- 


— czyni labourzystowski „Daily He- | skiego i angielskiego sektoru Berli- 


rald*, drukując dzień w dzień bez- 
myślne bzdury o rzekomej koncentra- 
cji wojsk radzieckich į bułgarekich na 
granicy Grecji itp. 

Nic dziwnego — pisze dalej „Trud“ 
— że obóz imperialistyczny i prasa re- 
akcyjna próbowały przemilczeć, lub 
zniekszłałcić postanowienie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR ¿o demobili: 
zacji wszyctkich starszych roczników 
armii radzieckiej, i 


Alger wybierze w niedzielę 


członków Zgromadzenia Narodowego przerwanie komunikacji 


PARYŻ (PAP). Zgodnie z tzw. sta- 
tutem  Algeru  uchwalonym we 
wrześniu 1947 roku przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe, ludność 
Algeru wybierze 4 kwietnia, 120 
członków Zgromadzenia Ustawodaw- 
czego, w czym 60 Europejczyków | 
60 Muzułmanów. Wbrew zasadom 
demokratycznym, ordynacja wybor- 
cza przewiduje zamiast wyborów 
proporcjonalnych głosowanie dwu- 
stopniowe. Do wyboru zostały zało | 
szone listy: komunistyczna, socjali- 
styczna, lista „Ruchu Wolności De- 
mokratycznej”, na czele którego stoi 
Messali Hadż, domagający się nie- 
zależności Algieru, lista Demokra- 
tycznego Związku Algerskiego. któ- 
ry żąda utworzenia Republiki Al- 
gerskiej oraz lista „Komitetu Jei- 


ności“, obejmującego kota kolonial- 
ne, kierowane przez degaullistów. O 
wpływach partii komunistycznej 
świadczy fakt że jedynie komuniści 
wystawili listy we wszystkich okrę- 
gach wyborczych, W drugiej turze 
wyborów komuniści wystąpią w kil- 
ku okręgach razem z partią Messali 
Hadża. 


Lewicowa prasa francuska donosi, 
że gubernator Algeru wydał szereg 
zarządzeń represyjnych przeciwko 
działaczom demokratycznym. Doko- 
nano licznych aresztowań wśród 
członków algerskiej partii komuni- 
stycznej, w wielu miejscowościach 
wiece zwołane przez komunistów zo- 
stały zabroniche, Rada Miejska Ora- 
nu została rozwiązana. 


Śmierć Egona Kischa 
znakomitego dziennikarza czeskiego 


PRAGA (PAP)., W Pradze zmarł 
światowej sławy dziennikarz į podróż 
nik czechosłowacki — Egoa Erwin 
Kiech, przeżywszy 63 lata. 

Kisch zdobył światową sławę artykuła 
mi i książkami, w których opisywał swe 
wrażenia z podróży po całym niemal 
globie ziemskim. Powszechnie znane 
są jego reportaże o Azji radzieckiej, 
Ameryce, Chinach, Japonii, Australii 


Z ostatniej chwili 


16 kwietnia nadzw 


i Meksyku, Bezpośrednio przed śmier 
cią pracował aad książką, poświęconą 
powojennej Czechosłowacji. 

Przez całe swe życie Egon Erwin 
Kisch brał żywy udział w życiu poli- 
tycznym, opowiadając się zdecydowa- 
cie po stronie sił antyfaszystowskich. 
W czasie pożaru Reichstagu został on 
aresztowany przez hitlerowców į osa- 
dzony w więzieniu w Spandau. 


pczajna sesja ONZ 


zajmie się ponownie kwestią Palestyny 


N. JORK (Obsł. wł.). Rada 
Bezpieczeństwa postanowiła 
większością 9 głosów przy: 2 
wstrzymujących się — ZSKR i 
Ukraina — zwołać sesję nad- 
zwyczajną Zgromadzenia Ge- 
neralnego ONZ celem ponow- 
nego rozpatrzenia kwestii Pa- 
lestyny. 

Na podstawie tej decyzji 
Sekretariat Generalny ONZ wy 
zmaczył termin sesji na dzień 16 
kwietnia br. 


N. JORK (SAP). Komisja Palestyń 
ska ONZ przyjęła na propozycję de- 
legata Panamy, zasady postępowania 
w sprawie utworzenia rządu państwa 
żydowskiego w Palestynie, 


Komisja wys ucha najpierw opinii 
przedstawicieli Agencji Żydowskiej i 
innych organizacji, które mają wy- 
powiedzieć się w sprawie utworzenia 
rządu nowego państwa żydowskiego. 
Następnie, na podstawie tych opinii 
komisja ustali skład i strukturę no- 
wego rządu, opartego na zasadach 
demokratycznej reprezentacji oraz 
ustali jego kompetencje i zasięg swo 
jej kontroli nad tym rządem. 


na do zachodnich stref okupacyjnych 


oraz infiltracji band szpiegowskich, 


władze radzieckie, pragnąc przeszko- 
dzić w dalszym ograbianiu Berlina, 
postanowiły wprowadzić od 1 kwiet- 
nia ograniczenia ruchu pociągów i 
„ruchu ko'owego między strofąmi za- 
chodnimi a Berlinem. Na mocy tego 


zargiO Enta: pre Pad -płzezistralę ral 
dziecką został zakazahy w: godzinach: 


nocnych między: 23.godz.: a.6'rano; W 
czasie dnia przejazd będzie dozwo- 
lony dla osób posiadających radziec- 
ką wizę tranzytową. YW, 


z Berlinem 


BERLIN (PAP). Dzienniki donoszą. 


że pociągi amerykańskie, brytyjskie 
i francuskie nie zostały wpuszczone 
na teren strefy radzieckiej, ponieważ 


16. Sojńszniczej 


la się do zarządzeń kontrolnych, wy 


danych przez władze radzieckie. 
BERLIN (PAP) Agencja ADN po- 
daje, że zastępca gen. Robertsona, 
gen. Brownjohn, wystosował pismo 
do zastępców gubernatorów wojsko- 
wych strefy radzieckiej, amerykań- 
skiej i francuskiej, proponując zwo- 


łanie konferencji dla omówienia kon 


troli ruchu międzystrefowego. 


„Prawda“ Aa RUY, 
Radzie Końtroli 
„MOSKWA (PAP), Berliński kores- 

pońdent dziennika „Prawda* —:. Ko- 

rolkow — daje odpowiedź na pyta- 
nie, dlaczego Sojusznicza Rada Kon- 


'|trolH przestała faktycznie istnieć. 


Amerykańska reakcja i jej przed- 
stawiciele w Radzie Kontroli — pi- 
sze Korolkow — nie są zaintereso- 
wani w przemianach demokratycz- 
nych i budowie niemieckiej gospo- 
darki pokojowej. W obawie przed 
zdemaskowaniem akcji roz'amowej 


w kierunku zerwania 
prac Rady Kontroli. 

Sabotaż prac Rady Kontroli ze 
strony władz anglo - amerykańskich 
— pisze ńa zakończenie Korolkow — 
tłumaczy dlaczego Rada w Berlinie 
przestała już faktycznie istnieć jako 
naczelny organ 4 mocarstw okupa- 
cyjnych w Niemczech“: 


Gen. Clay zrzuca maskę 


macnia się faszyzm i przeobraża Bi- 
zonię w kolonię USA, władze ame- 
rykańskie podejmują wszelkie kroki 
skuteczności 

WASZYNGTON (PAP). Dowódca 
amerykańskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech gen, Clay wezwał do 
odbudowy przemyslu niemieckiego, ja 
ko „podstawy rekonstrukcji Europy". 
Clay wyraził przekonanie, iż Niem- 
cy ostatecznie“ oprą - swój system 
gospodarczy -na zasadach kapitáli- 
stycznych i staną się „skuteczną“ za- 
porą przeciwko próbom „penetracji 
komunistycznej”. . 

Powyższe oświadczenie gen. Clay'a 
zostało wczoraj opuklikowane przez 
Komisję Budżetową Izby Reprezen- 
tantów. 
| LONDYN (PAP). Berliński kores- 
pondent „Manchester Guardian“ d9- 
nosi, iż brytyjski zarząd wojskowy 

w Niemczech zapowiedział utworze- 
nie szeregu klubów towarzyskich bry 


załoga tych pociągów nie zastosowa- w zachodnich Niemczech, gdzie u- ' tyjsko - niemieckich. 


— 


Konferencja genewska precyzuje 
podstawy konwencji międzynarodowej 


Przyjęcie wniosku polskiego 
 potępiającego propagandę wojenną 


GENEWA (PAP). Trwająca już od 10 dni konferencja w sprawie 
wolności prasy i informacji w Genewie weszła w nowe stadium 
pracy. Dnia 1 kwietnia przystąpiono de dyskusji nad głównymi wnio- 
skami, które po uchwaleniu mają się stać podstawą międzynarodo- 


wej konwencji, 


Uchwalenie planu 
„pomocy“ amerykańskiej 
dla Europy 


WASZYNGTON 'PAP). Izba Repre 
zentantów 329 głosami przeciwko 74 
przy 2 powstrzymujących się za- 
twierdziła projekt ustawy o pomocy 
dla Europy Zachodniej w wysokości 
5.300 milionów dolarów na okres 12 
miesięcy. Jednocześnie przyjęto pro- 
jekty ustaw o pomocy dla Grecji i 
Turcji w wysokości 275 milionów do- 


larów oraz dla Chin w wysokości 575, 


miln. dolarów, 
Prowokacyjny wniosek 
Chile rozpatrzy 

Rada 7ezpieczeństwa 


N. JORK (PAP). Na wczorajszym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa de- 


Jako pierwszy wpłynął wniosek de 
legacji amerykańskiej, wyłuszczaj4- 
cy amerykański punkt widzenia na 
sprawę wolności prasy i informacji. 
Wniosek wysuwa sprawę nieskrępo- 
wanego poruszania się koresponden- 
tów zagranicznych i zbierania przez 
nich informacji w obcych krajach o 
raz podkreśla obowiązek dziennika- 
rzy podawania prawdziwych wiądo- 
mości. Wniosek nie przewiduje żad- 
nych sankcji przeciwko podżegaczom 
wojennym, propagandzie nienawiści 
rasowej, narodowej i religijnej, 

Poprawka radziecka zgłoszona do 
wniosku amerykańskiego dodaje no- 
wy punkt zastrzegający, że w rezolu- 
cji nie może znaleźć się żaden ustęp, 
mogący służyć za pretekst do mie- 
sżania się w wewnętrzne sprawy po- 
szczególnych państw. 

W komisji nr. 2, która rozpatruje 
sprawę zbierania į rozpowszechn a- 
nia wiadomości nie zosta. do końca 
przedyskutowany projekt francuski 


legat Chile Santa Cruze domagał się | W sprawie dyskryminacji dz'enn ka- 


powołania do życia komisji śledczej 
dla zbadania ostatnich wydarzeń w 
Czechosłowacji. W przemówieniu 
swym, utrzymanym w niezwykle agre- 
sywnym tonie, delegat Chiie usiłował 
oskarżyć Zw. Radziecki o rzekomą in- 
terwencję w sprawy czeskie, 

Wniosek chilijski, za którym opo- 
wiedzieli się delegaci Chin, Kanady i 
Syrii, zostanie oddany pod głosowa- 
mie na następnym posiedzeniu Rady. 


rzy pod wzgiędem rasowym, języko- 
wym, religijnym i narodowościowym. 
gdyż pod presją d legacj' amerykań- 
skiej, której nie na rękę byio roz- 
poczynać dyskusję w sprawie dyskry 
minacji rasowych, — delegacja fran- 
cuska projekt swój wycofała. 


Przyjęcie wniosku polskiego 


W komisji nr. 3, zajmującej się 


sprawami wolności publikacji i wol- 


ności zbierania informacji wyłonion 
został podkomitet tzw. „Komitet 
Pracy“, w którym z ramienia dele- 
gacji polskiej zasiada dyr. Konopka. 
Dyr. Konopka złożył wniosek do- 
tyczący prawa własności środków in- 
formacji, o którym była już mowa w 
czasie poprzednich dyskusji. 
Wniosek ten brzmi: „Komisja jest 
zdania, że w wypadku wykorzysty- 
wania prasy, radia i filmów dla pro- 
pagandy wojennej, dla wyścigu zbro- 
jeń i nienawiści narodowościowej, ra 
sowej lub religijnej, opinia publicz- 
na będzie traktowaia te wypadki ja: 
ko nadużycia prawa własności i bę- 
dzie występować przeciwko winowaj 
20m, dopuszczającym się nadużywa- 
nia środków informacji dla celów 


wojny i zbrodni przeciwko ludzko- 
ści. 
Przewodniczący delegacji amery- 


kańskiej Martin wielokrotnie za- 
bierat głos, chcąc utrącić tę rezolu- 
cję, Delegat Indii zgłosił poprawkę 
do rezolucji polskiej. Za poprawką 
głosował! przedstawiciel Indii, a prze 
ciwko poprawce przedstawiciel Sta- 
nów Zjednoczonych. Reszta delega- 
tów wstrzymała się od głosu. Na- 


Taylorem, który wczoraj przy- 
był do Madrytu. 


WASZYNGTON (PAP). Senator 
Vandenberg podał do wiadomości, że 
na wspólnym posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Senatu i Izby 
Reprezentantów postanowiono wye- 
liminować Hiszpanię frankistowską z 
liczby krajów, objętych planem 
Marshalla. 


W kołach dziennikarskich podkre- 
śla się, że oświadczenie senatora 
Vandenberga pozostaje w związku x 
oburzeniem, jakie na całym świecie 
wywołała uchwała Izby Reprezen- 
tantów, przewidująca objęcie Hisz- 
panii planem Marshalla. Wiadomo- 
ści, które nadchodziły z różnych sto- 
lic, świadczyły o kompromitacji, ja- 
ką stanowi uchwała Izby Reprezen- 
tantów dla amerykańskiej polityki 
zagranicznej. W tym stanie rzeczy 
prezydent Truman wezwał do siebie 
czołowych przedstawicieli Kongresu 
i zażądał od nich unieważnienia nie- 
fortunnej uchwały. Równocześnie 
panuje w Waszyngtonie przekona- 
nie, że koła decydujące nie zrezy- 
gnowały z udziału Hiszpanii w pla- 
nie Marsheła, > leez. postanowiły 
sprawę tę odroczyć na później i 
przeprowadzić ją w bardziej dy- 
skretny sposób. Dziennikarze podają, 
że na wspólnym posiedzeniu komisji 
obu Izb toczyła się ożywiona dysku- 
sja, podczas której większość mów= 
ców podkreśliła niepopularność ja- 
wnej pomocy amerykańskiej dla Hi- 
szpanii. Obrońców gen. Franco za- 
pewniano, że istnieje możliwość 
współpracy St. Zjednoczonych i kra- 
jów marshallowskich z Hiszpanią 
frahkistowską — poza ramami planu 


Marshalla. 


Ee e Ry Z EE NACE EG 


Wysłannik Trumana 
w Madrycie 


LONDYN (PAP). Jak donosi agen- 
cja Reutera, osobisty przedstawiciel 
prezydenta Trumana w Watykanie, 
Myron Taylor, wyjechał w czwartek 
z Lizbony do Madrytu. Odbędzie on 
niezwłocznie po przyjeździe konfe- 
rencję z gen. Franco, celem omówie- 
nia sprawy włączenia Hiszpanii de 
planu Marshalla. 


Dwulicowa gra 
Departamentu Stanu 


N, JORK (PAP). Koła rządowe w 
Waszyngtonie usiłują wywołać wra- 
żenie, jakoby Departament Stanu 
był „zaskoczony“ i wielce „zaamba- 
rasowany'* uchwałą Izby Reprezen- 
tantów, zalecającą objęcie Hiszpanii 
frankistowskiej pomocą amerykań- 
ską w ramach planu Marshalla. 

Obserwatorzy tutejsi wątpią jed- 
nak czy uchwała Izby Reprezentan- 
tów była rzeczywiście taką „niespo- 
dzianką* dla Departamentu Stanu. 

Powszechnie uważa się, że słabe 
odżegnywanie się Departamentu Sta 
nu od uchwały Izby Reprezentantów, 
podyktowane zostało przede wszyst= 
kim chęcią osłabienia fali oburzenia, 
jaką wywołała ona na całym świe 
cie, 

Krytyczne stanowisko 
Londynu 

LONDYN (PAP). Brytyjska opinia 
publiczna zajęła stanowisko tak kry- 
tyczne wobec uchwały Izby Repre- 
zentantów, że nie znalazło się w W. 
Brytanii ani jedno pismo, które by 
odważyło się wystąpić w obronie tej 
uchwały. 

„Times“, nie wchodząc w meritum 
sprawy, podaje, że uchwała Izby Re- 
prezentantów jest „szalonym głup- 
stwem'. 

„Manchester Guardian“ również 
uważa uchwałę Izby Reprezentantów 
za błąd taktyczny. Dziennik ten pod- 


stępnie g.osowano nad całym wn o-| kreśla, że narody europejskie stoją 


| skiem wraz z poprawką i wniosek 
| polski został przyjęty 2 gosami — 
delegata poiskiego i 
ke wstrzymała się od głosu. 


| 


radz eckiego. ko Hitlerowi i Mussol niemu, 


obecnie wobec zagadnienia w jak m 
celu prowadziły one walkę przeciw- 
któ- 
rych dziedzicem jest Franco. 


Ministrowie czechosłowaccy 
przybgwają w sobotę do Polski > 


W sobotę, 3 bm. przybywają do Pol 
sk; z Pragi: czechosłowacki miaister 
opieki epołecznej į pracy tow. Erban 
oraz czechosłowacki minister oświaty 
Nejedly. 

Ministrowie czechosłowaccy przyby 


wają do Polski celem odbycia rozmów 
w 6prawie zawarcia umowy z pol- 
skim Ministerstwem Opieki Społecznej 
i Pracy o współpracy czechosłowacko 
polskiej na polu opieki społecznej 
uzgodnionej już w Pradze. 
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Warszawa, 2 kwietnia 1948 r. Rok 54 
$Służha Polsce 
Wczoraj rozpoczęły w Warszawie pracę komisje kwalifikacy(- 


no-rejestracyjne „Służby Polsce“, Wobec doniosłości zagadnienia 
„Służby Polsce* zamieszczamy na miejscu artykułu wstępnego napi- 
sany specjalnie dla „Robotnika* artykuł na ten temat ppik. Michała 
Górskiego z Komendy Głównej „Służby Polsce“ (por. także str. 5). 


D WA miesiące dzielą nas od chwili przyjęcia przez Sejm R.P. ustawy 
© „Służbie Polsce". W ciągu tego krótkiego czasu przeszła przez 
cały kraj masowa fala wieców i zebrań młodzieży witającej s uznaniem 
powołanie do życia tej nowej organizacji. Z niemniejszym uznaniem 
przywitało ten fakt i starsze pokolenie, o czym świadczą liczne wypo- 
wiedzi, rezolucje i listy do Komend „Służby Polsce" i redakcji, dopytu- 
jące się z niecierpliwością, kiedy młodzi synowie powołani zostaną do 
„Służby Polsce”, 
Te dwa miesiące zostały przez Komendy „Siużby Polsce" 
stane nie tylko dla budowy organizacji, ale 
Jaką już w tym roku podejmuje 
« uruchomieniem brygad, 
Pierw-zy etap tych prac został 
Polski pracują już dowództwa brygad. Przygotowują one wygodny kwa- 
terunek, wyżywienie, umundurowanie, warunki sanitarne i techniczne 
dla junaków, którzy przybędą w ostatnich dnicoh kwietnia, Na miejsca 
wybrane dla brygad przyjeżdżają pierwsze wagony ze sprzętem. Szczere 
„pola pokrywa las namiotów i budynków gospodarczych. Napełniają się 
magazyny, kompletuje się i szkoli kadry dla brygad. Wszystko zostało 
zaplanowane do najmniejszych szczegółów i obecnie krok za krokiem 
pomimo licznych trudności następuje reallzącja. Wszystko zostanie pa 
czas przygotowane. Junakom niczego nie zabraknie: od nowej odznaki 
począwszy, a na rozrywce kulturalnej skończywszy. 
I CHOCIAŻ młodzież o tym wszystkim nie wie, bo nie pisało się o tym 
dotychczas w prasie, to jednak mą ona wielkie zaufanie do nowej 
organizacji. Ilość ochotniczych zgioszeń do brygad  przekroczyłą naj- 
śmielsze oczekiwania. Komisje rejestracyjno - kwalifikacyjne „Służby 
Polsce", które działać będą od 3 do 15 kwietnia na terenie całej Polski 
(po 1—2 na powiat), będą na skutek tego miały spero dodatkowej pracy. 
Obok 150.000 młodzieży z roczników 1929, 1930, 1031, powołanych do 


wykorzy - 
również do wielkiej akcji, 
„Służbą Polsce” w terenie w związku 


już ukończony, Na terenie całej 


HODZI o to, aby de brygad trafili nie tylko najlepsi, najbardziej 
ideowi młodzieńcy — rozumie cię, że pierwszeństwo mają ochotni- 
sy — nia także tylko zdrowi, dobrze rozwinięci fizycznie, Badanie lekar= 
musi 
ułomni lub chorzy, nawet gdy są ochotnikami, Rzecz polega pie tyiko na 
tym, aby chore jednostki wyeliminować, ale na tym, aby się nimi zao- 
piekować i skierować je do dalszego leczenia, Nie ulega wątpliwości, że 
badania wykryją szereg wypadków wiajonej gruźlicy, chorób wenerycz- 
mych i innych chorób. Zadaniem komisji będzie dopilnować poprzez 


swoich członków skierowania chorych ma leczenie, drogie jest nam bo- 
wiem zdrowie każdego młodego chłopca. 


W żadnym wypadku nie powinni 


ma mocy ustawy z obowiązku przysposobienia zawodowego, szczególnie 


jedyni żywiciele rodzin. 


W. komisjach jest szeroko reprezentowany czynnik społeczny w po- 
staci przedstawicieli organizacji małodziczowych. Należy spodziewać się, 
że organizacje te wytypują swych najlepszyci:, najpoważniejszych człon- 
ków do komisji, że członkowie ci sumiennie spełniać 
wiązki — mężów zaufania młodzieży. Rie 

OMENDY powiątowe „Służby Poisce* otrzymały polecenie zorgani- 

zowanią'na okres pracy komisji tanich bufetów dla poborewej mlo- 
dzieży, w których mogłąby po możliwie najniższych cenach otrzymać 
gorącą kawę i kanapkę. Z szeregu miejscowości donoszą, że w przygoto- 
waniach tych samorzutnie przychodzą „Służbie Polsce" s pomocą orga- 
nizacje Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, POK i Ligi Kobiet, Inicjaty- 
wa ta, godna naśladewania, zasługuje na pełne uznanie i przyczyni się 
u pewnością do zacieśnienia współpracy między „Służbą Polsce" I orga- 
nizacjami społecznymi na niejednym odcinku. 

Pobór do brygad jest jednym z pierwszych | bardzo ważnych egza 
minów sprawności organizacyjnej dopiero powstałej 
która zrobiła w tym kierunku wielki wysiłek, nie mając jednak jeszcze 
dostatecznie doświadęzonego i fachowego aparatu, 

Spodzioewać się należy, źe w spełnieniu tego zadania z 


KO 


„Służbie Polsoe“ przyjdą wszystkie 
młodzieżowym, terenowe czynniki 


trafić do brygad chłopcy zwolnieni 


będą swoje obo- 
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„Służby Polsce“ 


pomocą 
organizacje działające na odcinku 
administracji | Wojsko oraz, że 


| 


pierwszy pobór do brygad „SP“ będzie udany. 


ONZ i nadzieje ludzkości 


Gustaw BRućloaw 


Pamiętna Konferencja 50 państw 
w San Francisco, otwarta w kwietniu 
1945 roku, po drugich i wyczerpują 
cych debatach doprowadzi'a do uro- 
czystego jednomyślnego przyjęcia w 
końcu czerwca tegoż roku statutu no 
wej potężnej międzynarodowej orga- 
nizacji państw, statutu nazwanego 
Kartą Narodów Zjednoczonych. Kar- 
ta Narodów Zjednoczonych ustaliła 
jako głównę cele, dla których zjed- 
noczyiy się państwa świata: 1. zdo- 
cydowaną ochronę obecnego oraz 
przysz.ych pokoleń przed klęską wo- 
jen; 2. stworzenie niezbędnych wa- 
runków dla poszanowania prawa i zo 
bowiązań międzynarodowych; 3. prze 
strzeganię zasąd wzajemnej toleran- 
cji 1 zgodnego wspóiżycia narodów 
" w dobrosąsiedzkich stosunkach; 4, po 
peranie postępu społecznego i stwor 
rzenie człowiekowi warunków do ży- 
cia wolnego od strachu przed woj- 
ną, nędzą i brakiem, wolności 080%. 
stej; 5, ustalenie dla wszystkich na- 
rodów ogólnie obowiązujących praw 
cziowieka į obywatela, opartych ma 
zasadach humanizmu, braterstwa i 
równości narodów małych i wisl= 
kich, oraz 8. wspieranie wszelkich in 
stytucji i organizacji międzynarodo- 
wych, powołanyru dla rozwoju kul- 
turalnego, społecznego i ekonomicz- 
nego Narodów Zjednoczonych. 

Dla realizacji tych celów Organi- 
zacja Narodów Zjednoczonych powo- 
łała zgodnie ze swym statutem sze- 
reg organów, z których najważniej- 
szym jest Rada Bezpieczeństwa, da- 
lej Rada Ekonomiczno - Społeczna, 
Rada Opieki nad terytoriami man- 
datowymi, Komisi Ekonomiczna dla 
Europy, Komisja Praw Czowieka i 
Obywatela, Wszystkie te organy Ne- 
rodów Zjednoczonych czynne są już 
prawie dwa lata į aczkolwiek owoce 
ich prac mie są tak wydajne, jak so- 
bi: tego można było życzyć, to jed- 
nak należy podkreślić z uznaniem 
wysiłki szeregu członków ONZ w kie- 
runku realizacji zasad Karty i osią- 


gnięcia porozumienia w sprawach, 
które już stanęły przed Narodami 
Zjednoczonymi, 


Wielki wkład w tę pracę włożyła 
Polska. Przedstawiciele Polski z do- 
niedawna stałym delegatem Polski 
do Rady Bezpieczeństwa, tow. prof. 
Oskarem Lange na czele dokłądali 
wszelkich starań celem osiągnięcia 
sukcesu działalności ONZ, Zasadni- 
czym warunkiem skuteczności dzia- 
lania Narodów zjednoczonych jest 
współpraca wielkich mocarstw i po- 
lityka polska na terenie ONZ staje 
skierowana byla i jest na poparcie 
tej współpracy i na sprzeciwianie się 
podziałowi czionków ONZ na bloki, 


Skiad i struktura organizacyjna 
Narodów Zjednoczonych oraz ich Kar 
ta dają duże możliwości realizacj! 
takiej współpracy, oczywiścia przy 
dobrej woli uszanowania i wykony” 
wania zasad Karty. I na tym polega 
różnica pomiędzy ONZ a dawną bez- 
silną i niesławnie zgasią Ligą Na- 
rodów. W Lidze Narodów nie braty 
udziału tak potężne państwa, jak 
Stany Zjednoczone, a przez d!uższy 
czas i Związek Radziecki, co musia- 
lo w poważny sposób zaważyć na si- 
le, znaczeniu oraz autorytecie tej 0r- 
ganizacjii W ONZ oba te państwa 
odgrywają bodaj najbardziej domi- 
nującą rolę. W Lidze Narodów wy- 
magana była jednomyślność przy 
przyjmowaniu poważniejszych decy- 
zji, co dawało prawo veta każdemu 
czionkowi, W ONZ prawo veta przy- 
s'uguje tylko pięciu wielkim mocar- 
stwom, co uwarunkowane jest wagą 
tych mocarstw w życiu politycznym 
i gospodarczym świata. 


„Mają zatem Narody Zjednoczone 
wszelkie dane ku temu, aby stąć się 
rzeczywistą ostoją pokoju .na świe 
cie i czynnikiem realizującym jak 
najdalej idącą wspó'pracę międzyna- 
rodową. Chodzi tylko o szczere pra- 
gnienie poszczególnych członków 
ONZ, by realizować tę współpracę. 


R 
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Deparrament Stanu USA 
za kulisami Zielonej Międzynarodówki 
Stanisław Mikołajczykgłównym filarem 


Jeszcze przed dwoma laty agenci 
amerykańskiego wywiadu przesyłali z 


Paryża do Stanów Zjednoczonych = 


szczegółowo opracowane plany utwo- 
rzenia anty-komunistycznej 
kiej Międzynarodówki“ pod opieką i 
z poparciem Stanów Zjednoczonych. 
Amerykańscy agenci w raportach 
swych pomiaęli fakt, że inicjatywę tę 


skrupulatnie wyhodowali pozostający || 


z mimi w kontakcie emigranci ze 


wschodniej Europy. W ciągu ubiegłe- | wymienieni rezydują obecnie w Wa- 
go roku plan ten wypłynął znowu na szyagtonie a ustalili wspólnie ramy 
światło dzienne. Teraz w Stanach Zje. | "owej organizacji. 


dnoczonych przy pomocy nieograni- 


czonych funduszów, (których źródeł | będzie, jak 'pisze nowojorski „Daily 
nie ujawnia się) | ożywionej propa- | News" z listopada 1947 roku, „nieo- 
gandy prasowej ów plan realizuje się | ficjalne 


w sposób szybki ; niepokojący. 
Przybycie Mikołajczyka 


Przybycie do USA Stanisława Mi- 
kołajczyłka, byłego przywódcy Pol- 
skiego Strenniotwa Ludowego, przy: 

zyło i skrystalizowało ostatecz: 
nie realizację tej nowej, lecz zara- 
zem mocno już przestarzałej „Zielo. 
nej Międzynarodówki", 


„Gdy Mikołajczyk wylądował w A- | Post“. 
meryce, oczekiwał go już gotowy ze: | przywódcy prawicowej Węgierskiej 
spół: Ferenc Nagy, były przywódca | Partii Niepodległodciowej rozprowa- 
Drobaych Rolni. |dzała w prasie nmerykańekiej Mię- 
ków, Vlatko Maczek, były szef chor- | dzynarodowa Obeługa Przeowa He- 
wackiej Partii Chłopekiej, Milan Ga- | areta. Cykl dwudziestu czterech arty" 
wrilovic z Serbskiego Stronnictwa Lu- | kułów „napicznych* przez Mikołaj- 
z buł- |czyka, „zrędagowanych* przez Boba 
garskieso Zjednoczenia Ludowego (nie, Considine ; również 
mylić z obecnym premierem Bułgarii | nych“ przez Hearsta, ukazuję się wła- 
tego samego imienia, į nazwiska — | śnie na łamach reakcyjnej į brukowej 
przyp. tłum.) ; Grigoire Niculeecu-Bu- | prasy wielu miast Stasów Zjednoczo- 
zeti z rumuńskiego Narodowego Stroa- | nych, Wszystkie te fakty pozostają w 
nictwa Chłopskiego. Waryecy wyżej | całkowitej zgodzie z obecną linią po- 
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Sprawy zrehabilitowanych 
będą teraz ponownie rozpatrzone 


węgierskiej Partii 


dowego, Georgi M. Dimitrov 


. Ustanowienie przez ministra spra- 

wiedliwości specjalnego pełnomocni- 
ka do zbadania spraw kolaboracji 
w okresie okupacji niemieckiej zak- 
tualizowało na nowo sprawy szeregu 
osób, które zbyt pochopnie zostay 
zręehabilitowane. 

W najbliższych dniach prokurator 
Arnold. Gubiński, jako pełnomocnik 
ministra sprawiedliwości, "nawiąże 
kontakt z organizacjami społecznymi 
oraz zawodowymi i zbada akta są- 
dów koleżeńskich i komisji weryfi- 
kacyjnych związków artystycznych 
oraz samorządów zawodowych leka- 
rzy, adwokatów itp, W jaskrawych 
wypadkach wspó pracy z okupantem 
sprawy członków tych związków bę- 
dą przekazywane do właściwych pro- 
kuratur, celem wszczęcia dochodze- 
nia i skierowania sprawy na drogę 
sąc ową, 

Nietrudno przewidzieć, że nowa ko 


Doświadczenie ubiegłych dwóch i 
pó: lat działalności ONZ nie jest co 
prawda zbyt budujące. W ONZ na- 
rody reprezentowane są przez swe 
rządy, a przedstawiciele tych rządów 
w krajach kapitalistycznych bronią 
w ONZ nie tyle interesów swych 
narodów, co interesów klasowych 
warstw panujących. Szczególnie wy- 


raźnie występują w ONZ w ten spo- dzy 


sób delegaci amerykańscy i angiel- 
scy, reprezentujący interesy zabor- 
czego kapitąłu międzynarodowego 
Stąd bezsilność ONZ w rozwiązaniu 
sprawy walk wyzwoleńczych w In- 
donezji, w Grecji, w Palestynie, spra- 
wy rozbrojenia, broni atomowej, fa- 
szyzmu hiszpańskiego. Jedynymi 
państwami, które konsekwentnie i 
zgodnie z Kartą Narodów Zjedno- 
czonych proponowały radykalne roz» 
wiązanie tych zagadnień były: Zwią- 
zek Radziecki, a obok niego Polska 
i kraje demokracji ludowych. 


Przyczyny nieziszczenia przez ONZ 
wszystkich nadziei, pokładanych 
przez poszczególne narody, zwlasz- 
cza małe, tkwią nie w jej statucie, 
ani w jej budowie, ani też w jej za- 
sadach „lecz w niechęci czynników 
imperialistycznych do wykorzystani2 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
i jej uprawnień dla pełnej realizacj. 
haseł, jakie przyświęcały narodom, 
które z entuzjazem powitaly powo= 
łanie do życia organizacji międzyna- 
rodowej, mającej służyć sprawie u- 
trwalenia pokoju Światowego i po- 
stępu. 


W tej sytuacji szczególne znaczenie 
mają istniejące w wielu państwach 
Towarzystwa Przyjaciół Narodów 
Zjednoczonych. Powstały óne w ce!u 
wp'ywania na rządy poszczególnych 
państw i celem wzrnocnienia ducha 
i wiary narodów w możliwość wspól- 
życia į współdziałania w myśl zasad 
Karty ONZ. Towarzystwa te zjedno- 
czone są w Światowej Federacji To- 
warzystw Przyjaciół Narodów Zjed- 


„Chłope- | 


Napisał Constantine Poulos 


| Na tomach posiępowego tygodnika amerykańskiego’ „The Nation“ uka- | 
| zał się artykuł bylego bałkańskiego korespondenta tego pisma Constan- 
| tine Poulos'a na temat organizowanej w Stanach Zjednoczonych „Mię- 

dzynarodówki Chłopskiej“ pt. „Front Men for Reaction“. Poniżej za- 


| mieszczamy tłumaczenie obszernych fragmentów tego artykułu, 


lityki zagranicznej, uprawianej przez 
Departament Stanu, polityki, z której 
niewielu tylko Amerykanów zdaje 6o- 
bie sprawę. 

Głównym filarem nowej organizacji 
jest Mikołajczyk, W ciągu dwóch lat 
prasa amerykańska przedstawiała go 
jako  nieustraszonego „rycerza bez 


Nowa Międzynarodówka posiadać 


błogosławieństwo" rządu a- 
merykańskiego. Ten sam dziennik 
omawia szczegóły pomocy, jakiej |ekazy”, Mikołajczyk posiada dogodną 
agenci amerykańscy udzielają we|bazę operacyjną w postaci Polonii 
wschodniej Europie uchodźcom, uła- | Amerykańckiej, najliczniejszej w Sta- 
twiając im przedostanie się do Sta- | nach Zjednoczonych grupy narodowo- 
aw Zjednoczonych, | ściowej ze wschodniej Europy. Firma 
r | „Ramy Coleman į Spółka“, chicagow- 
skie biuro reklam, które przeprowa- 
dzą kampanię propagandową na rzecz 

Artykuły Nagy'ego ; Dimitrova uka- | założonego przez reakcyjny Kongres 
zują się ma łamach „Saturday Evening | Polonii Amerykańskiej „Komitetu Wal 
Artykuły Zoltana Pfeiffera, | ki ze Światowym Komunizmem”, funk- 
cjonuje już jako agent prasowy Mi- 
kołajczyka, dostarczając prasie ame- 
rykańskiej odpowiednich artykułów i 
wywiadów. - 

W dalszym ciągu anejo artykułu 
Constantine Poulos stwierdza, że o- 
braz Mikołajczyka i innych emigre- 
|cyinych przywódców Międzynarodów= 
ki Chłopskiej, przedstawiony narodo- 
wł amerykańskiema w iakich właśnie 
artykułach propagandowych, jest o 
brazem skrupulatnie  wyretuszowo- 
nym ti nieprawiztwym. Autor prze- 
chodzi do omówienia właściwej dzia 
łalności poszczególnych wodzów Zie- 
lonej Międzynarodówki, rozpoczyna- 
jąc od Mikołajczyka. 


Zgodnie z linią polityczną 


„rozprowadza- 


| Podwójna gra 
n órka Ministerstwa Sprawiedliwości 


|| spóźniona, 


w pracy swej napotka ną wiele wy- 
padków, w których zachowanie się 
danego człowieka w okresie okupa- 
cji nie może być zakwalifikowane 
jako przestępstwo, niemniej jednak 
stanowi niewątpliwe uchybienie 


godności narodowej i obywatelskiej i 


Polaka, Zachowanie takie musi być 
bezwzględnie napiętnowane przez 
społeczeństwo. Tymczasem  dotych- 
czasowa praktyka wykazaia, że zaj- 
mujące się tymi sprawami sądy ko- 
leżeńskie i komisje weryfikacyjne, 
np, związków artystycznych, były 
zbyt pobłażliwę dla grzechów oku- 
pacyjnych swoich kolegów. Dlatego 
też należy rozważyć, czy nie byłoby 
celowe rozszerzenie bazy społecznej 
tego rodzaju sądów związkowych 
przez wprowadzenie w ich skład np. 
przedstawicieli instytucji 6 takim 
autorytecie, jak KCZZ. 


noczonych, Federacja ta ma za za- 
danie stworzenie szerokiego ruchu 
ludów i narodów dla poparcia ONZ 
i wpływania na swe rządy, by prze- 
strzegały zasad Karty ONZ. Towa- 
rzystwa te mają również za zadanie 
propagowanie wśród swoich naro- 
dów idei zawartych w Karcie, roz- 
wijanie poczucią solidarności pomię- 
narodami i współdziałania z 
ONZ i jej organami, 


Założycielem i prezesem Federacji 
Towarzystw Przyjaciół ONZ był:Jan 
Masaryk, oddany bojownik sprawy 
pokoju i współpracy międzynarodo - 
wej. Sekretarzem generalnym jest 
Anglik, zwolennik grupy posła Zillia- 
cusa w Labour Party, John Ennals. 


W obliczu komplikującej się sytua- 
cji międzynarodowej, w obliczu na- 
pięcia stosunków, spowodowanego 
reakcyjną polityką bloku anglo-ame- 
rykańskiego, szczególnie wyrastają 
zadania i obowiązki tych Towa- 
rzystw w poszczególnych krajach 
oraz zadania Federacji Światowej 
Przyjaciół ONZ. Demokratyczna opi» 
nia narodów państw zachodnich mu- 
si wywrzeć ca'y swój wp'yw w in- 
teresie swego własnego losu celem 
skłonienia rządów tych krajów do 
wejścia na drogę prawdziwej wspó!- 
pracy międzynarodowej, do zaprze- 
stania na forum ONZ prowadzenia 
polityki sprzecznej z interesami tych 
narodów, polityki skierowanej prze- 
ciwko państwom demokracji ludo- 
wej, przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, konsekwentnemu obrońcy 
interesów matych narodów i naro- 
dów kolonialnych, obrońcy sprawy 
pokoju i postępu, ` 


W celu. uaktywnienia dzialalności 
Światowej Federacji Towarzystw 
Przyjaciół ONZ w tym właśnie kie- 
runku i w celu szerzenia tych idel w 
naszym społeczeństwie powo!ane Zo- 
stało do życia i u nas w Polsce To- 
warzystwo Przyjaciół Narodów Zjed- 
noczomych. 


Jakkolwiek prawdą jest, że w cza- 
sie wojay Mikołajczyk reprezentował 
poglądy demokratyczne, to jednak rzą- 
dem londyńskim kierowali starzy pol- 
scy reakcjoniści, z gruntu przeciwni 
wszelkim reformom społecznym ; pa- 
łający nienawiścią do Związku Ra- 
dzieckiego. Oei ta wykorzystywali 
dla swoich własnych celów ruch opo» 
ru w Polsce. „Mikołajczyk, jako pre- 
miér rządu zdawał sobie sprawę z èy- 
tuacji i bolał nad nią — jak pisał 
kiedys londyński „Economist“ — lecz 
nie uczynił niczego, aby ją zmienić". 

Ta sama historia powtórzyła cię po 
powrocie Mikołajczyka do Polski. Pu- 
blicznie ubolewa? nad poparciem, ja- 
kiego doznaje jego stronnictwo ze 
strony ckrajnej prawicy i faszystow- 
skiego podziemia, Ubolewał również 
z powodu pogromu Żydów, który od- 
był'eię w Kielcach w lipcu 1946 roku. 
Prywatnie zać twierdził w rozmowie 
z ówczesnym ambasadorem USA Bliee. 
Lane'm, że kardynał Hlond dobrze 
przyełużył się Polece ewym oświ 
czeniem  zrzucającym odpowiedzial- 
ność za pogrom ma Żydów, którzy 
„zajmują dzisiaj w rządzie polskim 
czołowe etanowiska*", 

Wystarczyło odbyć podróż po po: 
łudniowej i środkowej Polsce w roku 
1946, jak to uczynił autor artykułu, 
aby zdać sobie sprawę z rozmiarów 
wapółpracy kierowników organizacji 
terenowych PSL z faszystowskimi i 
antysemickimi terrorystami. Zaczęło 
cię od flirtów i umizgów, a w końcu 
Mikołajczyk zupełnie jawnie już li- 
czył na poparcie tych reakcyjaych 
ugrupowań. Z chłopskiego stronnictwa 
o pozytywnym programie społecznym 
PSL zmieniało się coraz bardziej w 
szowinistyczny į uzależniony od po- 
mocy zagranicznej ruch reakcyjny. 


Utrata popularności 


Własnej tylko próżności, podeyca' 
nej przez ówczesnych przedstawicieli 
Anglii ji USA w Warszawie, oraz 
chęci udowodnienia, że posiada za 
sobą większość narodu, przypisać na- 
leży zuchwałą decyzję Mikołajczyka, 
który odstąpił od tradycyjnego stano- 
wiska Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego i wezwał chłopów do głosowa- 
nia w referendum za zachowaniem 
„szlacheckiego“ senatu. Chcąc prze- 
ciwstawić się blokowi lewicy, Miko- 
łajczyk namawiać musiał chłopów, 
aby głosowali za zachowaniem w par- 
lamencie polskim izby, na której cią: 
żyła odpowiedzialność za nieprzepro- 
wadzenie reformy rolnej. Tysiące wy- 
borców chłopskich, zgorszonych i obu. 
rzonych tym oportunistycznym stano” 
wiskkiem, głosowała za zniesieniem se: 
eatu, Mikołajczyk stracił populamość 
i autorytet. 

Poulos charakteryzuje następnie 
działalność innych przywódców chłop- 
skłej emigracji w Waszyngtonie: Na- 
gy lego, Maczka i Dimitrova, po czym 
konkluduje: 

Oto ludzie, przy pomocy których 
Departament Stanu zamierza przywró- 
cić « porządek w Europie Wschod 
niej, tymi „byłymi przywódcami, 
będącymi narzędziem w ręku 
kich mocarstw, kryją się prawdziwi 
organizatorzy, przebięgli reakcjoniści 
i faszyści, ludzie, którzy posiadają 
lub posiadali w swym ręku pieniądze 
i władzę i którzy mie wyrzekną się 
nadziei obalenia przy pomocy Boga i 


bomby atomowej powojennej rewolus 
cji w Europie Wschodniej. : 
Pomoc Ameryki, okazana Między» 


||aarodówce Chłopskiej, jest o 25 lać 


W ciągu kilku lat po 
pierwszej wojnie światowej partię 
chłopskie Polski, Rumunii, Chorwacji 
i Bułgarii reprezentowały  czeczywi- 
ście siły, ludowe. Pozbawione wszel- 
ikiej pomocy ze strony państw zachod» 
jnich, te chłopskie stronnictwa rosta- 
ły brutalnie zlikwidowane przez woje 
skowe dyktatury, a gdy się odrodziły, 
zmienił się całkowicie ich charakter. 
lch przywódcami stali się adwokaci, 
profesorowie į drobni kupcy. Porzu- 
cono dawne rewolucyjne hasła. Partie 
chłopskie stały się partiami  burżw 
azyjaymi i nacjonaligtycznymi, lch 
mieszczańscy przywódcy  solidaryzo= 
wali się oczywiście z klasą rządzącą 
w jej atakach na robotników. 

Obeonię w Rumunii, w Polsce į aa 
Węgrzech powtórzyła się historia 
sprzed wojny. Partie chłopskie (auw 
tor ma ma myśli PSL z czasów Miko- 
łajczyka i analogiczne partie w Rue 
munii į na Węgrzech — przyp. tłum.) 
przyjęły do swych szeregów elementy 
mieszczańskie, łącznie z  reakcjoni» 
stami i faszystami, których dawne po 
lityczne organizacje zostały przea 
nowe rządy zdelegalizowane, Na czoło 
partii chłopskich wybiła się skrajna 
prawica,  aatysemiocy nacjonaliści, 
znowu podsycający nienawiść rasową 
i podżegający do wojny ze Związkiem 
Radzieckim, 


Mieszkaniowe 
tragedie 


Z ulgą przyjęliśmy wazyscy wiadee 
mość, że sprawy mieszkaniowe w War: 
szawie zostaną wreszcie uregulowane, 
że zostanie stworzona centralna karto- 
teka mieszkań, podlegających kenete- 
runkowi, że wreszcie skończy się przy 

| dziełanie tego samego mieszkanie 
dwóm rodzinom naraz, przydzielanie 
| będące powodem wielu prawdztwych 
| tragedii. EE 
_ Niestety, żyjemy w Warunkach, io 6 
rych niesposób jest zrezygnować z za 
gęszczenia niedostatecznie zaludnio- 
nych mieszkań, Zwłaszcza, żę znaczna 
część ich, to mieszkania luksusowe, wie 
lopokojowe, obliczone przed wojną ne 
wyjątkowo zamożnych lokatorów. Obee 
nie nas nie stać na tego rodzaju roz" 
rzutność, 


Inna sprawa, że zagęszczenie, prze” 
bywanie dwóch czy trzech rodzin w jed 
nym mieszkaniu nie jest ideałem, 
zwłaszcza, gdy ludzie się nie dobiorą, 
gdy nie potrafią żyć z sobą zgodnie, 
gdy kwestia dostępu do kuchni lub do 
łazienki powoduje stan chronicznej 
wojny domowej, niszczącej nerwy, za” 
truwającej życie. Albo, gdy w miesz 
kaniu, np, rodziny lubiącej spokój, pras 
gnącej wypoczynku po pracy, zamiegz- 
ka jakiś wesoly pasażer, lubiący oć 
czasu do czasu pociągnąć z butelki, ce» 
niący damskie towarzystwo, aprasza 
jący na wesołe biesiady przyjactół. 
Można nie być ostatecznie purytęnt= 
nem, ale nie każdy się latwo pogodzt 
z tego rodzaju bliskim aąsiedztwem, 
zwłaszcza, gdy są w domu dzieci, któ» 
re nie jest może rzeczą wskazaną przed 
wcześnie zapoznawać z fegę rodzaju 
urokami żywota, 


Cóż dziwnego, że niejednokrotnie 
zmaltretowany į doprowadzony do osta 
feczności lokator główny próbuje się 
bronić, że rozpoczyna wędrówkę po 
urzędach, opłaca adwokata, piszę nie- 
zliczone podenła. Tu się nad nim uża- 
lą, tam potraktują chłodno. Wyników 


"Ran R pea: 


«| jednak nie widać, 


A przecież sprawy te winny gdzieś 
znajdować jakieś rozstrzygnięcie, Bo 
ostatecznie į ze strony głównego loke 
tora tego rodzaju skargi mogą być pod 
stępem wojennym, zmierzającym de 
powiększenia „przestrzeni życiowej”, 
wyrugowania dodanego przez kwatera» 
nek lokatora, W każdym razie należy 
dać ludzłom wyjście z często nieznoś- 
nych sytuacji, 

Dlatego kto wle, czy nie byłoby rze- 
czą słuszną powołanie do życia obok 
koniecznej kartoteki, jakiejś Komtejt 
Rozjemczej czy Sądu Obywatelskiego, 
przed którym rozstrzygałyby się te- 
go typu sprawy. Sprawy rozwodowe 
niedobranych stade? mieszkaniowych. 
Niechby rąd taki udziela! upomnień 
osobnikom,  zatruwającym spokój 
współlokatorom, ostrzegał, względnie 
| gdy przestrogi nię skutkują — naka- 
zywał eksmisję, Niechby sądził prze» 
biegłych posiadaczy podwójnych miesz 
kań, ojców, co sprytnie potrafią za* 
meldować syna lub córkę na innej ulte 
cy, niechby wpuścił do niejednokrot- 
nie zabagnionych spraw  mieszkanio* 
wych nieco świeżego powietrza. 1 

Bo, niestety, biurokracja jakoś do* 
tąd nie zdała egzaminu, nie zdołała się 
uporać z tym, istotnię trudnym, niejed» 
nokrotnie zawiłym zagadnieniem. Więc 
chyba nieźle by było, aby społżczeń* 
stwo, czynnik obywatelski, przyszedł 
jej z pomocą. . 

ALFA 


4 miaczność podjęcia waiki ze zjawi- 
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(PRZ RZEGLĄD, 
PRASY 


Wczorajszy „Głos Ludu“ 
przedrukowuje w obszernych 
wyjątkach nasz artykuł wstep- 
my p.t. „Jest żelazna kurty- 
na“ w sprawie nie udzielenia 
korespondentowi „Robotnika“ 
wizy amerykańskiej i solidary- 
zuje się w pełni z naszym sta- 


Reakcja włoska o 


nowiskiem: dzących wyborach. 
iia wsi się do oceny i walo- 
_oków maszych towarzyszy i kolo- RZYM (PAP). Korespondent po- 


czytnego dziennika 
Republica" Giorgio Tazartes 
rewelacyjną wiadomość o istnieniu na 
terenie Włoch tajnej organizacji faszy- 
stowskiej, której celem było peage- 
wanie wojny domowej dla niedopusz- 
czenia do zwycięstwa Frontu Ludowe- 


gów z „Robotnika“, 

Wydaje nam się, że sprawa 
ta ma znaczenie dość zasadni- 
cze i zasługuje na to, by zajęła 
się nią cała prasa polska i i odpo- 
wiednie organizacje dziennikar 


skie. go w zbliżających się wyborach. Or- 
ganizacja ta cieszy się poparciem wy- 
WYZNANIE Eh 
„SŁOWA POWSZECHNEGO” 


„Słowo Powszechne“ poświęciło 
wstępny artykuł pióra W. Kętrzyń- 
skiego lamentowi z powodu skre- 
ślenia z kart meldunkowych rubry- 
ki „wyznanie“. Argumentacja pu- | 
blicysty „Słowa jest dość dziwacz- | 
na, zważywszy, że autor zaprze- | 
cza 'sam sobie. P. Kętrzyński pisze: | 

Krok ten nie jest zrozumiały ł 
sądzimy, iż byłoby potwzesne, aby 
czynn.xi, które tę decyzję zapłano- 
wały, wyjaśniły dokładnie, co by- 
ło jej przyczyną. Stwierdzenie bo- | 
wiem, że wyznanie jest prywatuą | 

aprawą każdego obywatela, jako u- 

motywowanie zarządzenia, wydaje; 

się co najmniej niewystarczające, 
biorąc pod uwagę, jak wiele jest | 
- tych „spraw osobistych“ poszcze- 
gólnych obywateli, które pańgtwo| PARYŻ (PAB) — Z dniem 1 kwiet- 
mime wszystko interesują, i które | nia wszedł we Francji w życie dekret 
śledzi uważnie dla dobra spoiecz- | rządowy o obniżce cen niektórych ar_ 
nego. tykułów przemysłowych, dzięki czemu 

Wygląda na to, że p. Kętrzyń- EZ utrzymania uiegną redukcji O 

n > : PEŁ A proc. w stosunku do 31 marca br. 
ski świadomie lub nieświadomie łą Rze. AG pił abo R 
czy dwa zagadnienia. Małżeństwo aż owa obn'zka cen nie PRYGZY Re 

ykułów żywnościowych, których za 
np. jest sprawą osobistą, ale łączy Kan osaka sd Gra U walk. 
się z szeregiem paoe z brczy-rzęcc 9 cowiiczego Jednocześnie rząd zapo- 
prawiycis. Kwestia zaś wyznania |.  * KE 4 1 
- Fazy „ | wiedział rzucenie na wolny rynek 
jest sprawą „wewnętrzną“, która Riga psc WA oi 
państwa nie interesuje. POESIN ODT RRES SPA POCSGDIE 


sobą zniżkę dotychczasowych ich cen. 
Kolejne uwagi poświęca p. Kę-| Biorąc pod uwagę, że w ciągu o- 
trzyński zwalczaniu poglądu, że ru- | stainich czterech miesięcy koszty u= 
bryka „wyznanie“ przyczyniła Się | trzymania we Francii wzrosły o 22 
do nieszczęść wielu ludzi w latach | proc., należy przyjąć, że  probiem 
okupacji, co również jest b. Zna- | równowagi płac i cen nie został ostat- 
mienne. Powoływanie się wreszcie | nią decyzją rządu rozwiązany. Z rzad 
na zagranicę jest zupełnie chybio- |ką zgodnością stwierdzają to zarów- 
ne, ponie) nie. nara wiadomo, | no” komunistyczna „Ilumanitę" jak i 
w większo ci *krajów już dawno ru- | prawicowe „Figaro”. 
bryka „wyznanie“ została wycofa- | W związku ze wzmożoną kampanią || 
ma z meldunków, paszportów itd. 


kół reakcyjnych przeciwko przemy- 
Po tych wypowiedziach następu- | słowi znacjonalizowanemu, w kołach 
je stwierdzenie: 


obserwatorów przypuszcza 6ię iż rząd 
Z punktu widzenia merytorycz- | uwzglę 


CGT domaga się 


CASSESE nii ii EN ROZA PRZEZE OAZA 


dni stanowisko przemysłu pry- 
nego zlikwidowanie tej rubryki niej watnego, pragnącego zachować swe 
ma żadnego specjalnego znaczenia | wysokie zyski i ograniczy się jedy- 
dla katolików, © przynależności do| nie do obniżki cen produktów prze- 
Koóścio.a katolickiego nie decyduje | mysłu znacjonalizowanego. W ten 
zapisek w ewidencji ludności. Prze | sposób rząd przerzuci w praktyce ko- 
„ ciwnie, nawet istnieje od dawna ko| szty całej operacji na szerokie rze- 


skiem „katolików metrykalnych“ 

których z Kościoiem nigdy nic nie 

łączyło poza rubryką „wyznanie“, 

mechanicznie wypisywaną od Cza- 

su do czasu. 

Zgoda. Ale, jeżeli tak, to po co 
caly artykuł? 


ratuje życie 1 


Na kopalni „Makoszowy“ nastąpiła 
katastrofa wekutek tzw. kurzawki. 
Woda wdarła się na pochylaię tak 
gwałtownie, że górnicy pracujący w gó 
rze pochyla nie mogli zejść na dół. 
W ten sposób odciętych zostało 17 
górników. 

.Na wiadomość o wypadku natych- 
miast zorganizowano ' akcję ratunko- 


Prz jęcia w Belwederze 


W. dniu 1 bm. Prezydent R.P. przy- 
jà! w Belwederze nowomiiańnowanego i 
prezesa Ceniralnego Urzędu Plano- 
wania tow. dr. Tadeusza Dietricha. 

$ 


W tymże dniu Prezydent R.P. przy- 


rzymskiego „La | wiadu amerykańskiego oraz 
podaje skiego Intelligence Service. 


Nikła obniżka cen we Francji 
mie likwiduje ogólnej drożyzny 


Wypadek na kopalni „Makoszowy“ 
Bohaterska ekipa górników 


bawia się 


zwycięstwa Frontu Demokratycznego 


Dziennik rzymski „La Republica“ donosi, że faszyści 
włoscy, w obawie przed zwycięstwem wyborczym Frontu 
Demokratycznego, zamierzali na kilka dni przed wybora- 
mi dokonać zamachu stanu. Fakt ten dow 
reakcja włoska obawia się możliwości klęski w nadcho- 


zi, jak dalece 


brytyj- 


Dziennik twierdzi, że spisek łaszy- 
stowski został uknuty na 
które odbyło się w Rzymie 19 lutego 
pod egidą oficera wywiadu brytyjskie- 
go z udziałem 21 działaczy iaszystow- 
skich. Na czele spisku stanęli: 
włoskiego sztabu generalnego z cza- 


. 20-procentowej podwyżki płac 


Z dniem íi kwietnia obniżone zostały we Francji na mocy dekretu 
rządowego ceny niektórych ariykułów przemysłowych, co 
s»adcx kosziów utrzymonia o 3 proc. w stosunku do końca marca. 
Obnitxa cen nie doiyczy ariykułów żywnościowych. 

Biuro CGT stwierdziło w związku y tym, że 3-p:oceniowa obniż- 
ka, kióra nasięņuje po ogólnej zwyżce cen wynoszącej 59—110 proc. 
jest zupełnie niowystarczająca dla istotnego polepszenia bytu mas pra- 
cujacych. CGT domaga się podwyżki płac o 20 proc. oraź ustalenia 
minimum życiowego na 12900 franków miesięcznie. 


spowoduje 


sze ludności, które będą zmuszone 
pokrywać ewentualne deficyty przed_ 
s.ębicrstw zracjonaiizowanych zwięk- 
szonymi: podzikami. 


Żądania podwyżki płac 


PARYŻ (PAP) — Biuro Generalnej 
Konfederacji Pracy (CGT) po zapos 
znaniu się z decyzją rządu w spra- 
wie obniżki cen stwierdziło, że 
zmniejszenie kosztów utrzymania o 3 
proc. nastąpiło po ogólnej zwyżce 
cen, wahającaj się od 50 do 110 proc 
Podkreślając, że zniżka ta jest nie- 
wyśtarczająca, Biuro domaga się pod. 
wyższenią płac o 20 proc. oraz usta- 
iemia minimum egzystencji w wyso- 
kości 12.900 franków miesięcznie. 

„Powszechne niezadowolenie z ja- 

klg, ‘spotkała kan talk wińimalna ot 

a cen, zmusi fo nawet, rożłamówą 
„Force Ouvr'ere" do podkreślenia, "że 
„zniżkowa tendencja nie powinna być 
dostatecznym usz awiedi.wieniem dla 
utrzymania płac na ich obecnym po- 
ziomie”. 
Konferencja delegatów 
Rad Zakładowych 


PARYŻ (PAP) — W piątek rozpocz- 
nie się trzydniowa konferencja de.e- 


7 towarzyszy 


Karol, który dobrowolnie zgodził się 
przejść do miejsca zagrożonego, gdzie 
znajdowali się jego współtowarzysze 
pracy. Przejście prowadziło przez 3 
niebezpieczne zawały. Bohaterski gór- 
nik dotarł bez: szwanku do odciętych 
a następnie wskazując im drogę wy- 
prowadził ich przez niebezpieczne 
przejścia, Alkcja ratunkowa trwała 
kilkanaście godzin. 


zebraniu, | 


Faszyści włoscy przygotowali 
|zamach stanu wprzeddzień wyborów 


sów sów Mussoliniego į b. dowódca wło- | przypuszczć i b. dowódca wło- 
skich sił zbrojnych na ironcie wschod- 
nim — marszałek Giovanni Messe, je- 
den z dyplomatów Mussoliniego 
książe Ascanio Celonna oraz b. czło- 
nek Wielkiej Rady Faszystowskiej ad- 
mirał Thaon de Revel. W spisek za- 
mieszany jest również gen. Pieche. 
Spiskowcy zamierzali dokonać w 
przededniu wyborów we Włoszech tj. 
17 kwietnia br. zbrojnego zamachu 
stanu I przejąć władzę w swe ręce. W 
tym celu utworzyli oni na terenie ca- 
łego kraju specjalne grupy bojowe, 
które miały w odpowiedniej chwili 
przystąpić do akcji. Spiskowcy liczyli, 
że akcję ich poprze pewna część regu- 
larnej armii włoskiej. Podkreślając, że 
we wszystkich koszarach na terenie 


szef | Włoch znajduje się dwa razy więcej 


broni, niż potrzeba, dziennik wyrąża 


gatów Rad Zakładowych z udziałem 
około 7 tys. przedstawicieli Rad Za- 
zładowych z całej Francji. Liczna 
trekwencja delegatów jest tym bar- 
izej godna podkreślenia, że praco- 
dawcy odmówili zwolniecia z pracy 
delegatów na czas trwania kenfe 'sn- 
cji grożąc im wvrzuceniem na bruk. 


Rady zakładowe, ustanowione po 
wyzwolewu Frarcji w każdvm przed 
siębiorstwie, zatrudniajccym  ponaa 
50 pracowników, posiadają doniosie 
znaczenie, gdyż kierują wszelk'mi in. 
stytucjami o charaktere społecznym 
oraz wypowiadają cię w sprawach 
zarządu  przedz.ębi0r- 
dukcji, a także 910- 


dotyczących 
stwa, rozwoju prc 
hlemu płic i cen. 


NZOZ 


przypuszczenie, że spiskowcy mieli 
stamtąd otrzymać uzbrojenie. 

Organ włoskiej partii komun'stycz- 
nej „Unita“ zamieścił w* wydaniu 
czwartkowym fotokopię tajnego rozka- 
ZU, wydanego w Turynie przez włoską 
armię wyzwolenia — organizację pra- 
wicową, na czele której stoi marsza- 
łek Messe. Rozkaz ten udziela dodat- 
kowych wskazówek „wszystkim do- 
wódcom okręgu turyńskiego w sprawie 
ogólnej mobilizacji t.zw. tajnej poli- 
cji „pomocniczej o północy 16 kwiet- 
nia“ 

Jest rzeczą znamienną, że władze 
włoskie usiłują zbagatelizować- wia- 
domość o istnieniu spisku faszystow- 
skiego we Włoszech. 


Grożby przewodniczącego. AFL 

NOWY JORK (PAP). Przewodni- 
czący Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL) William Green wygłosił przez 
radio przemówienie do narodu  wło- 
sklego, w którym nawoływał do gło- 
sowania przeciwko Frontowi Demo- 
kratyczno - ludowemu. Przemówienie 
Greena, utrzymane „w groźnym tonie“ 
zawierało „ostrzeżenie*, że St. Zjed- 
noczone- odmówią wszelk'ej pomocy 
wszystkim przeciwnikom planu Mar- 
shalla. 


Strajk powszechny 


RZYM (SAP). Włoska Generalna 
Konfederacja Pracy ogłosiła godzinny 
strajk powszechny, jako protest prze- 
ciw aktom gwałtu, których ofiarą pa- 
dli członkowie i przywódcy włoskich 
zw. zawodowych. 

Strajk odbędzie się w dniu 8 kwiet- 
nia. 

RZYM (SAP). Według danych cen- 
tralnego włoskiego biura statystyczne- 
go, w ciągu ostatnich 10 rniesięcy wy- 
emigrowało z Włoch ponad 160 tys. 
robotników, którzy nie mogli znaleźć 
pracy w kraju. 


Nowy ambasador ZSRR w Pradze 


złożył listy uwierzytelniające 


PRAGA (SAP). W wiejskiej rezy- 
dencji prezydenta -Benesza, Sezimovo 
Usti, odbyła się uroczystość wręcze” 
nia przez nowego ambasadora ZSRR 
Silina listów uwierżytelniających pre- 
zydentowi Czechosłowacji. Składając 
listy amb. Silin oświadczył m. ia.: Zw. 
Radziecki stara się wszeukimi siłami 
ugruntować trwały pokój į zapewnić 
Europie bezpieczeństwo. Pokój i bez- 
pieczeństwo, to dwie. rzeczy. „których: 
naszym narodom najbardziej . potrze- 
ba, gdyż wysiłki ich mają przede 
wszystkim na celu rozwój gospodar" 
czy i podaiesienie stopy życiowej į po 
ziomu kulturalnego najszerszych mas 
ludności pracującej. 


12 kwieinia 


LONDYN (PAP), Dnia 12 kwietnia 
br. rozpocznie się w Paryżu trzecia 
z rzędu konferencja 16 państw euro- 
pejskich, objętych planem Marshal- 
la zwoana z inicjatywy Anglii i 
Francji. Na konferencję zaproszeni 
zostali również przedstawiciele Bi- 
zonii i francuskiej strefy okupacyj- 
nej. 

Konferencja będzie musiała nie- 
wątpliwie zająć stanowisko wobec 
uchwały Izby Reprezentantów, wy- 
powiadającej się za dopuszczeniem 
Hiszpanii frankistowskiej do udziału 
w planie Marshalla. 

Poza tym. konierencja rozpatrzy 
sprawozdanie rzeczoznawców, doty- 


jął deiegację Zarządu Okr. Warszaw- 
skiego £w. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Poligraficznego w osobach: Ci- 
chońskiego, Kalinowskiego i Barszcza. 
Delegacja wręczyła Prezydentowi | 
księgę pamiątkową, wydaną z okazji 
50-iecia istnienia Związku. 
s 

W. dniu 1 bm. Prezydent R.P. przyjął 
w Belwederze ma dłuższej audiencji 
waczelnictwo Związku Harcerstwa Pol- 
skiego. 

„Kadra instruktorska Z.H.P. — po- 


wą. Przystąpiono do oczyszczania za- 

walonych przejść na pochylni, 
Dzięki odwadze załogi ratowniczej, 

udało się wszystkich 17 górników wy- 


dostać na powierzchnię, Przy akcji ra 


twakowej odznaczył się rębacz Ielel 


WIEŚCI Z 


m Z W ZEE WRZ W, Wd 


Wiadomość o bohaterekim wyczynie 
górników x kopuini „Makoszowy“ wy- 
wołała duże wrażenie wśród miejeco- 
wego epołeczeństwa, które darry gór- 
ników wielką sympatią. 


| Z KRAJU | 


w a z pobytem na Śląsku 
przedstawicieli Czechosłowackiego 
Związku Górników, przybyłych na 
zaproszenie Zw. Zaw. Górników w 
Polsce, odbyła się w dniu 31 marca 
rb. w Katowicach konferencja praso- 
wa, w czasie której członkowie dele- 


REKORD PRZEWOZU 
PASAŻERÓW NA GUBAŁOWKĘ 
Kolej linowa ma Gubałówkę oaiąg- 

nęła w lutym br. rekord przewozu 
pasażerów. W miesiącu tym z kolei 
linowej skorzystało 40.000 osób, w po- 
równaniu z 16.500 w lutym 1947 i z 
poprzednim najwyższym przewozem 


wiedział Ob. Prezydent — powinna so- 
bie postawić za zadanie naczelne bu- 
dzenie u młodzieży głębokiej miłości 
Ojczyzny, wykształcenie w niej goto- 
wości do ofiarnej służby i pracy dla 
kraju i narodu“. 


i m > eaea 


dobnie już w czerwcu bież roku. 

W planie rozbudowy dróg wodnych 
w Polsce Min. Komunikacji przewidu- 
je budowę nowego kanału Noteć — 
Wisła, błegnącego spod Labiszyna w 
kierunku na zgięcie Wisły powyżej 
Solea Kujawskiego. Kanał ten przecinał- 
by północną część powiatu inowrocław 
skiego, skracając w poważnym stopniu 


gacji czechosłowackiej poiniormowa- 
li dziennikarzy e rosnącej roli ruchu 
zawodowego. Czechosłowacji. 

W ewoich wypowiedziach górnicy 


W odpowiedzi. prezydent  Benesz 
oświadczył: Rad jestem, że przy tej 
sposobności możę przypomnieć į pod- 
kreślić znaczenie naszego sojuszu, któ 
ry jest maturalnym wyrazem głębokiej 
przyjaźai, łączącej dwa bratnie aa- 
rody. Jak słuszaie Pan stwierdził, na- 
rody- czechosłowacki į radzieck; eą 
zdecydowane za wszelką cenę utrzy- 
mać, a jeżeli eię da,. jeszcze wzmoc” 
nić © trwały. pokój »..1- <bezpieczeristwo: 
Europy. Nie pragniemy. miczego wię-4. 
cej, jak tego, abyśmy mogli w pokoju 
i bezpieczeństwie dbać o dobro obu 
naszych narodów, o ich dobrobyt go- 
spodarczy i rozwój kulturalny mas 
naszego ludiu ; 


odbędzie się 


dalsza konferencja „szesnastu“ 


czące powo!ania do życia stałej or- 
ganizacji, której zadaniem będzie 
nadzór nad realizacją planu Marshal 


udkczu 


e mokracje zachodnie muszą za- 
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WOKÓŁ FRANCO I HISZPANII 


Giośna uchwała Izby Reprezentan- 
tów USA w sprawie włączenia H'szpa- 
ni . do rzędu. państw  „marshallow- 
skich“ — wywołała ożywienie i za- 
kiopotanie wśród pozostaiych partne- 
rów, zainteresowanych w realizacji 
planu Marshalla, 

Londyński „NEWS CHRONICLE*, 
omawiając uchwałę stwierdza, że 
przewodniczący Izby, „John  Vorys, 
wykazał wielką przenikliwość, gdy ©- 
świadczył, że uchwała ta zostanie oce- 
niona w Europie zachodniej „jako fał- 
szywe posunięcie polityczne“. 

„News Chronicle“ zgadza sę, że: 


„oczywiście, zjednoczenie go- 
spodarcze państw zachodnio-eu- 
ropejskich na dłuższą metę jest 
nie do pomyślenia bez udziału 
Hiszpanii. Jednakże wiele. musi 
zmienić się w granicach tego nie-. 
szczęśliwego kraju, zanim sąsie- 
dzi jego będą mogli współpraco- 
wać z nim na zasadach wzajeme 
nej. pomocy, Które są podstawo». 
wymi warunkami planu Mar. 
skalla“. 

W dalszym ciągu dziennik ornawia 
niewdzięczną rolę tych, którzy na sie 
bie wezmą trud zaproszenia Hiszpa- 
nii. Bo St. Zjednoczone, aczkolwiek 
podjęły decyzję, same zaproszenia 
skierować nie chcą. 

„Krótko mówiąc 
je „News Chronicle“ 


konxriuówe 
inne de- 


decydować, czy chcą wziąć na 

siebie ciężar oskarżenia o zgod“ 

ną współpracę z faszystami”. * 

„DAILY EXPRE 
losem Anglii i twierdzi słusznie, 
włączenie Hiszpanii 
shalla 

„byłoby ciężkim ciosem dla W. 

Brytanii i. pozostałych. 15-tu 

państw, jeśliby jednocześnie nie 

powiększono ogólnej kwoty po- 
mocy“. 

„EVENING STANDARD“ przewi- 
duje wpływ decyzji na wybory wło-* 
skie i twierdzi, że 

„zdaniem wielu członków 

Kongresu uchwalony wniosek 

będzie miał katastrofalny efekt: 

oznacza on cios dla liberalizmu 
włoskiego i daje komunistom 
broń do ręki“. 


Trzeżźwo natomiast traktuje wniosek 
Izby Reprezentantów , konserwatywny 
„GLASGOW HERALD": 


„Główny powód to zapewne 
zamroczenie umysłowe i histeria 
„antykomunistyczńa. „Nie: ważne,. 
że „„kongresmani. -. głosowali. . za 
wnioskiem dlatego, iż sądzą, że 
każdy „wróg komunizmu jest 
przyjacielem USA- lub dlatego, 
iż udzielenie poparcia Hiszpanii 
przyczyni się do pozyskania gło- 
sów katolickich w Ameryce. 
Głosowaliby inaczej, gdyby i- 
stotnie choć w najmniejszym 
stopniu zrozumieli na czym po- 
lega' istotny cel pomocy amery- 
kańskiej i co ma ona w ER 
zachodniej zachować ' osiąg- 
nąć". 

Nieoficjalny organ francuskiego mi- ` 


ubolewa nad 
że 
do planu Mar- 


la po uchwaleniu go przez Kongres | n'sterstwa spraw zagranicznych „LE 


amerykański. . 

PARYŻ (PAP), Wed.iug wiadomo- 
ści z Londynu, w konfereńcji państw 
marshallowskich, która odbędzie się 
12 bm. w Paryżu wezmą udzia! nie 
tylko eksperci gospodarczy  Bizonii, 
lecz również przedstawiciele poli- 
tyczni Niemiec Zachodnich. Osta- 
teczna decyzja w tej sprawie zapad- 
nie na specjalnej konferencji 
carstw zachodnich, na której repre- 
zentowani będą- również delegaci 
Bizonii. 


Przedstawiciele górników czeskich. 
z wizytą na Śląsku 


Górnicy czechesłowaecy postanowi_ 
li osiągnąć planowane 
13.600.000 ton już do dnia 28 paź- 
dziernika, deklarując w razie potrze- 
by, dodatkową pracę w . niedziele i 
święta — podkreśla sekretarz Zwią- 
zku w Ostrawie — Chodacki. 

Z początkiem bieżącego roku gór- 
nicy zainicjowali współzawodnictwo 
pracy, po uprzednim ustaleniu norm 
pracy. Rozwojowi tego ruchu sprzy- 


czechosłowaccy nawiązują do ostat-| ja odpowiednio dostosowany system 


nich wydarzeń w Czechosłowacji, mó 
więc z zapałem o walnym zwycię- 
stwie ludu pracującego nad reakcją, 


„Polska — 
walczącej Palestynie" 


W związku z sytuacją w Palestynie 
i dramatyczną walką narodu żydow- 
skiego o niepodległy byt państwowy, 
odbędzie się staraniem Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Palestyńskiej w so- 
botę dnia 3 bm. o godz. 18 w sali „Ro- 
ma“ wielki wice pod hasłem: „Polska 
-— walczącej Palestynie". 
- Przemawiać będą: Prof. dr. J. Ro- 
słafiński, min. W. Rzymowski, wice- 
min. J. Grosicki, wicemin. St. Pietru- 
siewicz, płk. J. Ozga-Michalski, Wł. 
Broniewski, L. Kruczkowski, E. Szel- 
burg-Zarembina, St. R. Dobrowolski, 
pos. dr. I. Sztachelska, pos. L. Marek, 
dr. A. Berman, oraz przedstawiciel 
walczącej Palestyny. 

Wstęp wolny. 


miesięcznym, uzyskanym w sierpniu 
ub. roku w ilości 34.000 osób. 


ZAKŁADY RZEMIEŚLNICZE 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


Na terenach Ziem Odzyskanych 
najduje się ogółem 31.723 zakładów 
rzemieślniczych. Zatrudniają one 56.816 
mężczyzn i 7.757 kobiet. 

Największą pozycję w ogólnej licz- 
bie warsztatów zajmuje branża spo- 
żywcza — 8.836, następnie branża 
metalowa — 6.798 warsztatów, skórza- 
na — 4611 ; włókiennicza — 4.340. 


BUDOWA KANAŁU 
WARTA — GOPŁO I NOTEĆ — 
WISŁA 


Ostatni odcinek kanału Warta — 
Gopło został przekopany. Kanał zo- 
stanie oddany do użytku prawdopo- 


|= 


która usiłowała hamować ekonomicz- 
ny rozwój kraju. 
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łuk dolnej Noteci i Kanału Bydgoskie- 
go. 


Na_ stronie. 


> Dalej to samo 
Gdy wojny nie. chcą narody, ` 
czemu o pokój niepokój?... 
Skąd nowej świata pożogi 
tylu się bierze proroków?... 
Dziwi to was, moi mili? 
, Zapominacie z kretesem, 
"že Krups choć w inne wpadł rece, 
j Ania: sai byznesem. i 
- BENEDYKT HERTZ 


piac. 

Zapytany o wrażenia x Polski, re- 
daktor wychodzącego w Ostrawie 
czasopisma górniczego „Udemik* — 
Franciszek  Bengmanm — powiedział: 
„Jesteśmy zbudowani ogromem pra- 
cy i postępem gospodarczym, jakiego 
Polska dokonała. Z podziwem patrzy- 
my na starannie uprawione i obsiane 
pola, na tętniący harmonijnie nurt 
pracy Waszych zakładów przemysło- 
wych” 


CSR pragnie posiadać 
wolną strefę 


w Szczecinie 

PRAGA (SAP). Agencja „Ceieka” 
donosi, że Czechosłowacja ma zamiar 
zwrócić się do rządu polskiego z proś 
bą o oddanie jej w dzierżawę półwys* 
pu Ewa w Szczecinie, który etałby się 
wolną etreią czechosłowacką. 


+ 


l 


— 
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MONDE“ podkreśla, że: 


„demokratyczne państwa Eu- 
ropy zachodniej nie mogą współ- 
pracować.z faszyzmem pod pre- 
tekstem walki z komunistami. 
Deputowani amerykańscy zdają 
się o tym zbyt łatwo zapomi- 
nać“. 
Jednym 


slowem „katzeniammir“ 


mo- | trwa. 


Zagłębie Saary 
wiączone do Francji 


PARYŻ (PAP). Francuskie minister 
stwo spraw zagr. podało oficjalnie do 
wiadómości, że Zagłębie Saary zosta- 
ło gospodarczo przejęte całkowicie 
przez Francję, Wszelkie układy, kow- 


wydobycie | *encje itp. o charakterze ekonomicz- 


nym lub dotyczące spraw celnych, za 
wierane pomiędzy Francją a innymi 
państwami, będą obowiązywały rów» 
nież w odniesieniu do Zagłębia Zz 


Wyjść, czy nie wyjść: — Jak 
się ubrać? Pogoda niewyraźna: — 
deszcz, wiatr. Wprawdzie mama 
radzi nie wychodzić ić, że zniszczyć 
mogę cerę, która jes. przedmio= 
tem  ustawicznych zachwytów. 
Czy ma jednak w tym wypadku 
rację? A choćby nawet, to prze= 
konałam się już. niejednokrotnie, 
że twarz lekko . natarta przed 


wyjściem matowym kremem. 
„Anida* 1 przypud”owana pu- 
drem „Anida“ staje się niezwykle 
odporną na słońce, 

na mróz, 

na deszcz 


qie tracąc nic ze swego uroku, 
przeciwnie zyskuje wiele, 
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Z Wielkich 


Tajemnic Poczty) Wykorzystujemy Ziemie Odzyskane 
tylko dla celów pokojowych 


Dnia 18 marca, a był to czwar- 
tek, napisałem swoją ostatnią 
przedświąteczną korespondencję z 
Paryża i zakleiłem kopertę z mi- 
tym poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku. Właśnie w przeddzień 
otrzymałem depeszę z Redakcji: 
„Przysłać korespondencję do nume- 
ru świątecznego”,  Wrzucając list 
do skrzynki, obliczałem w myśli: 
„Jutro odchodzi samolot, mój list 
poleci sobie do Warszawy, a nasza 
znakomita, sprawna poczta doręczy 
go niewątpliwie w sobotę skoro 
świt Redakcji“. Poczułem dumę o- 
bywatela XX wieku i wydałem o- 
krzyk na cześć pokonania prze- 
strzeni przez człowieka. 


Przez trzy następne dmi załatwia- 
łem sprawy przedwyjazdowe, ġe- 
gnałem się z przyjaciółmi i z miłym 
przedsmakiem świątecznej szynki 
w ustach kupiłem bilet do Warsza- 


wy. Powtarzałem sobie przy tym z| 
satysfakcją: „Oto deiś mój list le- | 
ci do Warszawy, oto już ląduje w 


Warszawie, oto już go czyta z grog- 
mym marsem na czole Redaktor. 


Z pewną niechęcią i zawstydze- 


niem oglądałem rozkład jazdy, któ: EŃ 
ry mnie informował, że będę jechał | 

do Warszawy 44 godziny. „Ha, cóż. | 
Komunikacja kolejową to anauchro- |. 


nizm“ — myślałem sobie. — „Prze- 
żytek z czasów, w których nie by- 
ło jeszcze poczty lotniczej. Ładnie 
bym wyglądał ze swoimi korespon- 
dencjami, gdybym był zdany na 
normalną pocztę”. 


Jechałem do Warszawy dwie do- | j 


by. Ze wstydem i skruchą przyzna- 
ję się, że Redakcja nie była pierw- 


szym miejscem, gdzie skierowałem | 
awe kroki. Zaszedłem tam dopiero |; 
ma trzeci dzień po swoim przyjeź- |: 


dsie. Nie powiem, żebym został 
bawdso omiuejaztycznie przyjęty. 


— A gdsioć to Twoja świąteczna 
korespondencja — spytał mnie nic- 
życzliwym tonem Sekretarz Re- 
dakcjh — bezduszna istota, która 
samiast serca ma czerwony ołówek, 
a zamiast mózgu, kalendarz termi- 
ROWY. 

!  Policzyłem, że od 
chwili wysłania lists minęło osiem 
dni, że ja przez ten czas zdążyłem 
spędzić trzy dni w Paryżu, dwa dni 
w drodze i trzy wreszcie w Warsza- 
wie, przesunęły mi się w głowie 
rozkłady jazdy samolotów,  pocią- 
gów i — powiem szczerze — dyli- 
żansów z rozstawnymi końmi — i 
wreszcie wysnułem niezbity wnio- 
sek: = - 

„Musi być u Was“ — powiedzia- 
łem tonem, nie znoszącym oporu. 

Boisłe rozumowanie nikogo jed- 
mak jeszcze nigdy nie przekonało, 
toteż Sekretarz oświadczył mi, że- 
bym się nie wygłupiał i żebym na- 
tychmiast dał kopię koresponden- 
cji, o ile ją w ogóle mam.(bo pew- 
mo mic nie napisałem). 


|O życie dziecka 


Przed wojną produkcja węgla wy- 
nosiła w Polsce, w stosunku do pro- 
dukcji niemieckiej, zaledwie 19,5 proc., 
żelaza — 7 proc., stali 7,7 proc., włók- 
na — 18,8 proc. Siła gospodarcza Nie- 
miec była dziesięciokrotnie wyższa 
aniżeli możliwości gospodarcze Polski. 
Był to anormalny stosunek, który z gó- 
ry przesądzał sytuację Polski w wy* 
padku konfliktu. Stan ten uległ wybit- 
nej zmianie po odzyskaniu przez nas 
Ziem Zachodnich. Przede wszystkim 
zmienił się charakter gospodarczy na- 
szego kraju z wybitnie rolniczego na 
rolniczo-przemysiowy, a ponadto Pol- 
ska zdobyła wszelkie szanse uzyskania 
silnej pozycji jako państwo morskie. 


Śmiertelność dzieci przedwcześnie 
urodzonych zmniejszyła się bardzo 
widocznie, gdy rozpoczęto stoso- 
wać t.zw. „namioty“ tlenowe. 
zdjęciu: pielęgniarka zagląda przez 
szybę do „namiotu“. Prawą ręką 


| | szym rzędzie Czechosłowacji i Austrii, 
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y | Ziemie Odzyskane 


| 


Na | miec tyfko dlatego tak maty (zaledwie 


ROBOTNIK 


Przed „Tygodniem Ziem Zachodnich” 


Dia zilustrowania jak Ziemie Za- 
chodnie zmieniają naszą sytuację go- 
spodarczą i jak doniosłą spełniają rolę 
w podniesieniu dobrobytu, należy 
przytoczyć procentowy ich udział w 
ważniejszych gałęziach produkcji. Tak 
np. udział Ziem Zachodnich w pro- 
dukcji węgla wynosi 34 proc., papie- 
ru — 41 proc., elektrod węglowych — 
100 proc., koksu — 34 proc., tkanin 
bawełnianych — 34 proc., energii elek- 
trycznej — 44 proc., przemysłu drzew- 
nego — 45 proc., przemysłu metalo- 
wego — 29 proc. 


Znaczenie Odry 


Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwa- 
gę fakt, że Odra przez szereg połą- 
czeń kanałowych i rzecznych stanowić 
będzie główną linię tranzytową dla 
państw środkowej Europy, w pierw- 


a Ziemie Zachodnie szlak tranzytowy 
północ — południe i wschód — za- 
chód, dojdziemy do przekonania, że 
niezależny byt gospodarczy Polski, a 
pośrednio i polityczny, uwarunkowany 
jest posiadaniem odzyskanych Ziem 
Zachodnich. 

Zmiana dysproporcji sił gospodar- 
czych między Polską a Niemcami ma 
bezsprzecznie doniosłe znaczenie dla 
zmniejszenia możliwości odrodzenia 
imperializmu niemieckiego. 


w służbie pokoju 

Potencjał gospodarczy Ziem Odzy- 
skanych posiadał doniosią wartość dla 
militaryzmu niemieckiego i nie był w 
najmniejszym stopniu wykorzystany 
dla celów pokojowych. To tłumaczy 
fakt, że imperializm anglosaski, dążą- 
cy do odrodzenia imperializmu niemie- 
ckiego, niechętnie godzi się ma przy- 
znanie Polsce ziem zachodnich. Jak 
wykazują statystyki niemieckie dochód 
społeczny ziem zachodnich był dla Nie- 


11 proc.), że gospodarczo pracowały 
one wyłącznie dla celów militarnych. 


odkręca zawór butli z tlenem | Rzecz zmieniła się zupełnie po odzy- 


(Foto SAP) 


skaniu przez Polskę ziem zachodnich. 


4 brygady „Służby Polsce" 
pracować będą na Śląsku 


Niezależnie od sześciu brygad 
„Siużby Polsce“, które znajdą zatru- 
dnienie przy odbudowie stolicy i w 
pracach w woj. warszawskim, cztery 
brygady mlodzieżowe „SP* zatrud- 
nione będą w Zagłębiu Śląskim przy- 
budowie kolei w rejonach: Nowy By 
tom, Zabrze, Dąbrówka,: Słupna, Ja- 
nów i Brzezinka; jedna brygada bu- 


rzeki Warty pracować będzie jedna 
brygada, w woj. gdańskim dwie bry- 
gady: w Gdyni przy budąwie linii 
kolejowej, w Orłowie na trasie 
Gdańsk — Gdynia i przy pracach 
melioracyjnych w okolicach Tczewa 
i Malborga. 

W Szczecinie brygady zafrudnione 
będą przy odbudowie miasta i por- 


dować będzie osiedle mieszkaniowe | tu szczecińskiego, porządkowaniu te- 


dla górników kopalni „Ziemowit“, 
irna zajmie się odgruzowaniem Gli- 
wic, trzecia zatrudniona zostanie w 
Blachowni j Kądzierzynie, czwarta 


Gestem pelnym godności odpo-;w Dworkach k. Oświęcimia przy od- 


wiedziałem na to niecne podejrze- 


budowie. Państwowych Zakładów 


wie. Kopię miałem i zdążyłem jąj Syntetycznych. 
W Poznaniu przy obwałowywaniu | Dolnego, 


doręczyć na parę godzin przed zam- 
kmięciem numeru. . 


Co się stało z listem? — spyta- 
cie. Przyszedł — jakże by można 
mieć co do'tego wątpliwości? Przy- 
szedł, mili Czytelnicy, w Wielką 80- 
botę, dnia 27 marca. Przyszedł po 
dziewięciu dniach — lecz jakże od- 
mieniony i peten godności. Gdy 
wrzucałem go do skrzynki, był mło- 
dzieńczy, dziewiczy i biały. Gdy wy- 
lądował na redakcyjnym biurku, 
był pełen sędziwej, urzędowej, po- 
wiedziałbym, dygnitarskiej godno- 
ści; adres, znaczki pocztowe, pie- 
częć poczty paryskiej — rzecz zwy- 
kła. 


Ale zaraz dalej zaczynają się rze- 
czy miezwykłe. Oto dwie pieczęcie 
warszawskie, poświadczające, że 
list dotarł do Warszawy 23 mar- 
ca. Oto trzecia pieczęć warszaw- 
ska, potwierdzająca, że 24 marca 
spoczywa nadal w spokoju w urzę- 
dzie pocztowym. Oto trzy pieczęcie: 
Urzędw Pocztowo-Celnego, Urzędu 
Celnego (Oddział Poczta) į trzecia 
tegoż samego urzędu, poświadczają- 
oe „Odprawa celna dokonana“. I 
wreszcie szereg  kabalistycznych 
znaków: „2281/2281“ — w lewym 
rogu koperty. Obok krzyżyk — za- 
pewne ku pamięci. W prawym dol- 
nym rogu liczba „0030 p”. Na od- 
wrocie wreszcie pełen tajemniczej 
powagi znak „S—2124/11", 


Jutro idę do słynnego i znakomi- 
tego Wacława Pyfello: Nie zaznam 
spokoju nocy i beztroski dnia dopó- 
ki mi ów mąż światły nie wytłu- 
maczy Wielkich Tajemnic Poczty i 
dopóki mi mie odpowie na pytanie, 
jak to się dzieje, że list lotniczy po 
przybyciu do Warszawy  potrzebo- 
wał na przelecenie dystansu Urząd 
Pocztowo-Celny w Warszawie — 
(względnie Urząd Celny w Warsza- 
wie — oddział Poczta) — Redakcja 
„Robotnika”, Al. Jerozolimskie 85, 
pełnych czterech dni. Czyli całkiem 
dokładnie tej samej ilości czasu, po 
jakiej paryżamin otrzymuje swoją 
poczię lotniczą z Waszyngtonu, Rio 
de Janeiro į Australii, irytując się, 
że „ta poczta zawsze się spóźnia”. 


KAROL MAŁOCUŻYŃSKI 


|sumenci książki, czytelnicy, 


re.ów wystawy przy rozbudowie 
węzła kolejowego i pracach wodno- 
melioracyjnych w Cedyni k, Szcze- 
cina. 

W woj. wroc'awskim brygady pra- 
cować będą przy odbudowie Wro- 
cławia i na Odrze w rejonie Brzegu 


279 spółdzielni księgarskich 
czynnych jest na terenie kraju 


Na terenie kraju istnieje dzieiaj 279 
spółdzielni księgarskich. 

Organizatorami spółdzielni byli kon 
którzy 
uruchomiali placówki w miarę wzro- 
stu potrzeb kulturalnych w poszcze- 
gólnych powiatach. Zadaniem spół- 
dzielni było zaopatrzenie terenu w 
książki, materiały piśmienne, pomoce 
szkolne i t. p. Doprowadzenie ksią- 
żki pod każdą wiejską strzechę jest 
dziś jednym z podstawowych zadań 
spółdzielczości księgarskiej. Nalleża- 
łoby dla usprawnienia tej akcji or: 
ganizować biblioteczki, czasowo w 


wiejskich sklepach spożywczych, naj 
częściej odwiedzanych przez konsu- 
mentów. ; 

Członkami spółdzielni są terenowe 
organizacje oświatowe, komórki te- 
renowe organizacji młodzieżowych, 
związków zawodowych, spółdzielni 
uczniowskich, różnych organizacji, 6a 
morządu terytorialnego. 

W roku 1947 liczba osób korzysta- 
jących z usług spółdzielni przekro- 
czyła 3,5 miliona. 

Obrót ze sprzedaży towarów wy- 
niósł w 1946 — 843 miliony zł, w 
1947 r. — 1 miliard 751 milionów zł.. 


jlkach koiegarskid 


Spółdz. Wydawnicza „Wiedza“ 


Benvenuta Celliniego. Żywot wła 
sny przełożył Leopold Staff, okład- 
kę i kartę tytułową projektował A. 
Sołtan, st. 352, Warszawa 1948. 


„W życiorysie swoim — pisze w 
przedmowie Leopold Staff — je- 
dnym z najznakomitszych dzieł li- 
teratury pamiętnikarskiej, dał Cel- 
lini niezmiernie barwny i urozma- 
icony obraz swych cząsów, na któ- 
rego tle on sam występuje wedle 
Goethego — jako przedstawiciel swo 
jego stulecia a może nawet całej 
ludzkości”. „Cellini — pisze dalej 
tłumacz odtworzył w swoim 
dziele w sposób mistrzowski prze- 
bujne życie miast i dworów, ksią- 
żąt i papieży, warsztatów i pała- 
ców, pracy i swawoli, pokoju i wo- 
jen“. 

Żywot własny Benvenuta Celli- 
niego to encyklopedia obyczajowa 
XVI wieku. 

Wiktor Hugo. „Rok 1793“ po- 
wieść w przekładzie Juliana Mali. 
niaka. (pod redakcją Jarosława 


Iwaszkiewicza) okładkę projekto- 
wał Ignacy Witz str. 434, Warsza- 
wa 1948. 

"Znakomita powieść o czasach 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej. Po 
mistrzowsku skreślony obraz epo- 
ki. Książkę czyta się do ostatniej 
stronicy z niesłabnącym zaintereso- 
waniem. 

Rudyard Kipling: „Puk z Puko- 
wej Górki“, przekład autoryzowany 
Józefa Birkenmajera, okładkę pro- 
jektował St. Hiszpański, str, 263, 
Warszawa 1948. 

Piękna powieść dla młodzieży 
słynnego pisarza angielskiego, lau- 
reata nagrody Nobla. 

Bruno Frank. „Cervantes* z upo- 
ważnienia autora przełożyła Wan- 


da Kragen, okładkę projektował 
Ignacy Witz, st. 276, Warszawa 
1948. 


Są to niezwykle interesujące dzie 
je awanturniczego żywota autora 
„Don Kichota“. Książka ta była 
drukowana w odcinku „Robotni- 
ka“, 


panenn 


Wszystko, co dotąd nie było wykorzy- 
stane dla celów pokojowych, co pra- 
cowało przeciwko pokojowi, zostało 
wprzęgnięte w plan produkcji wyłącz- 
nie pokojowej. 

Ziemie zachodnie zwrócone Polsce 
podcięły raz na zawsze korzenie im- 
perializmu pruskiego i pozbawiły Niem- 
cy gospodarczych i strategicznych pod 
staw do nowej napaści. 

Tym się też tłumaczy fakt, że wszy- 
stkie państwa słowiańskie zę Związ- 
kiem Radzieckim na czele, jako naj- 
więcej zagrożone agresją niemiecką, 
uważają sprawę granic polskich na 
Odrze i Nysie Łużyckiej za podstawę 
do utrzymania trwałego pokoju w 
świecie. 


Odblokowanie należności 
obywateli polskich 
w USA 


Narodowy Bank Polski informuje, 
że Skarb Stanów Zjednoczonych 
zwolnił z$blokowane uprzednio w 
USA wszelkie przedwojenne należ- 
ności obywateli i firm polskich, któ- 
rych suma w dniu 1 lutego 1948 r. 
nie przekraczała 5.000 dolarów. 

Osoby fizyczne i prawne, posiada- 
jące należności w USA, przekracza- 
jące sumę 5.000 dolarów, które do- 
tychczas nie dokonały formalności 
odblokowania, winny w jak najkrót- 
szym czasie skierować do Wydziału 
zagranicznego Narodowego Banku 
Polskiego w Warszawie, ul. Fredry 
8, pisemne wnioski. We wnioskach 
tych należy: podać nazwę banku a- 
merykańskiego, wymienić rodzaj i 
kwotę należności, złożyć oświadcze- 
nie, że wnioskodawca jest wyłącz- 
nym właścicielem danej należności 
lub wymienić osoby zainteresowane 
w tej sprawie. 

Ostateczny termin składania wnio- 
sków upływa z dniem 30 czerwca b.r. 


ZZA 


Czesi przekazali Polakom 
w Trzyńcu 
„Dom Robotnika” 


CZESKI CIESZYN (PAP). Powia- 
towa rada narodowa w czeskim Cie- 
szynie postanowi!a jednogłośnie prze 
kazać Dom Robotniczy w wielkim o- 
środku hutniczym Trzyńcu — pod za 
rząd polski. Zarządcą mianowano 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, 


Nowa szkoła 
prokuratorska 
w Toruniu 


Dnia 4 bm. w Toruniu nastąpi 
otwarcie nowej szkoły dla kandyda- 
tów do służby prokuratorskiej spo- 
śród młodzieży robotniczo-chłopskiej. 

Dyrektorem nowej szkoły miano- 
wany został prokurator Sądu Okrę- 
gowego, tow, Godlewski, a zespół wy 
kładających składa się z wybitnych 
prawników toruńskich. 

Na uroczystości związane z otwar- 
ciem nowej szkoły przybędzie dele- 
gat Ministra Sprawiedliwości, tow. 
dyr. Wasilkowska. 


Praca młodzieży 
w lasach państwowych 


W ciągu kwietnia r. b. młodzież 
starszych klas szkół podstawowych 
i średnich poświęci dwa dni 
pracy nad zalesieniem w lasach 
państwowych. 'Praca ma zasadniczo 
znaczenie wychowawcze i trwać bę- 
dzie od 3 do 5 godzin dziennie, za- 
leżnie od wieku i sił młodzieży. 

Materiałów sadzonkowych oraz 
niezbędnych narzędzi dostarczy szko 
łom dyrekcja Lasów Państwowych. 
Za wykonaną pracę Ministerstwo 
Leśnictwa wypłaci normalne wyna- 
grodzenie. W ten sposób młodzież 
zdobędzie na potrzeby szkół ponad 
100 milionów złotych. 
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Wyróżnienie 
utalentowanego ucznia 


Jeden z najzdolniejszych uczniów 
szkoły umuzykalniającej w Krakowie, 
syn robotnika fabryki Zieleniewskiego, 
ob Gwiżdża otrzymał w ramach akcji 
rozdziału instrumentów muzycznych 
fortepian, który umożliwi mu dosko- 
nalenie się w umiłowanej sztuce, 


Dwa wielkie pożary 
w Krakowie 


W jednym z największych w Pol- 
sce młynów i łuszczarni „Społem“ 
w Krakowie, przy ul. Wieczystej, 
wybuchł gwałtowny pożar, który 
wyrządził duże straty. Pastwa poża- 
ru padł młyn żytni i pszenny. Zdo- 
łano ocalić płatkarnię i kaszarnię 
wraz z zapasami oraz kilkadziesiąt 
wagonów mąki. Ofiar w ludziach 
nie było. Przyczyna pożaru nie zo- 
stała ustalona. 

Dnia 31 ub. m. o godz. 18, wsku- 
tek pęknięcia gazociągu, doprowa- 
dzającego do Krakowa gaz ziemny 
z Górnego Śląska, wybuchł groźny 
pożar. Pożar zlokalizowała straż i 
pogotowie Centralnego Zarządu Pa- 
liw Płynnych, zamykając zasuwy w 
Mydlikach i pod mostem Dąbniekim. 


Czwarty kurs centralnej 
szkoły partyjnej PPS 


W dniu 19 b.m. rozpocznie się w socja- 
listycznym ośrodku szkoleniowym im. 
Stanisława Dubois w Otwocku 
kurs Centralnej Szkoły Partyjnej PPS. 


Wykłady trwać będę 3 miesiące. 


Komunikat WK. PPS 


Warszawa 


Dnia 6 kwietnia br, o godz. 11 w lokalu 
WK. PPS, przy ul. Lwowskiej 5. odbędzie 
się odprawa sekretarzy powiatowych woj. 
WE 

W dniu 7.IV br, odbędzie się wspólna 
odprawa sekretarzy powiatowych PPS 
PPR woj. Warszawskiego. 


ZEBRANIA 


M DZIELNICA MINYISTERIALNA 


W dniu 5 b.m. (poniedziałek) o goda. 
15,15 w sali konferencyjnej Stołecznego 
Komitetu PPS (Mokotowska 24 I piętro) 
odbędzie się odprawa Prezydium Koła 
dzielnicy  ministerialnej, Na odprawie 
winni być obecni przewodniczący, sekre- 
tarz i skarbnik. 


M PRAGA CENTRALNA 


W dniu 2 bm. (piątek) o godz. 17 w 
lokalu dzielnicy (Szwedzka 2/4)  odbę- 
dzie się zebranie prezydium Komitetu 
dzielnicy. 


HH ZNMS — ZEBRANIE ZARZĄDU 
ŚRODOWISKA i 


W dniu 3 bm, (sobota) 
lokalu ZNMS (Mokotowska 24 
się zebranie Zarządu Środowiska, 


SPRAWOZDANIA 


M POWIATOWY ZJAZD AKTYWU PPS 
W OSTROWIE OMAWIAŁ SPRAWĘ 
ORGANICZNEJ JEDNOŚCI PPS i PPR 

W sobotę dnia 27 marca 1948 w Ostro- 
wie o godz. 10 w sali OMTUR przy ul. 

Wolności odbyłą się konferencja Aktywu 

Powiatowego PPS, na której wspólnie 

omawiano zagadnienie organicznego złą- 

czenia obydwu Partii, tj, PPR i PPS. 

Po wygłoszonym sprawozdaniu przez Se- 

kretarza Powiatowego PPS z PTIB 

konferencji wojewódzkiej z dnia 22.II. 


o godz, 14 w 
odbędzie 


v 


| 


ŻYCIE PARTII 
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1948 r. na temat organicnigo ziączenia 
PPR i PPS, wywiązała się długa dysku- 
sja, pod koniec której uchwalono jedno- 


głośnie rezolucje solidaryzującą się w 
ełni z przemówieniem Generalnego Se- 
retarza PPS tow. Cyrankiewicza Józefa 


czwarty | z dnia 17.III. 1948 r, dotyczącym organicz- 


nego złączenia obydwu Partii oraz Gene- 
ralnego Sekretarza PPR tow. uty 
Wiesława. 


Gom 


M WSPÓŁPRACA 4 ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻOWYCH NA TERENIE 
GDAŃSKA 


W dniu 25 marca b.r. o godz. 12 w lo- 
kalu Zarządu Miejskiego Związku Walki 
Młodych w sku — Wrz , przy 
ul. Rokomiówakiego 52, odbyło'się zebra- 
nie Organizacji Młodzieżowych — OMTUR, 
ZWM, „Wici” i ZMD, ną szczebłu miej- 
skimy na którym ukonstytuowała się Miej- 
ska Komisja Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych. Na przewodniczącego Ko- 
ea peynk ggriaciań W Kalsk aa 

aro! ego A. — przew czącego 

ZWM — Gdsńsk, na 


rządu Miejskiego ; 
sekretarza — Tow. Kruka Władysława — 
przewodniczącego KM OMTUR w Gdań- 
sku. Z wypowiedzi przećstawicieli Orga- 
nizacji Młodzieżowych jasno wynika, że 
nowoobrana Komisja będzie tym czynni- 
kiem, który przyczyni się do zacieśnie- 
nia więzi ws młodzieży na tere- 
nie Gdańska, 


M WSPÓLNE ZEBRANIA PPS | PPR 
W ZAGŁĘBIU WĘGLOWYM 


Na terenie zagłębia przemysłowi. 
odbywają się wa FR ciągu "ue 


Na jednym z takich. zebrań w Centrał- 
nym Zarządzie Przemysłu Węglowego w 

towicach referaty wygłosili ttow. dyr. 
Popiel i dyr. Czyhak. W zakończenie 
uchwalono rezolucję, podkreślającą goto- 
wość aktywnego ziału w realizowaniu 
jedności i wyreżajsce zadowolenie z po- 
wodu wystąpienia PPS i innych lewicó- 
wych partii socjalistycznych z Między 
narodowego Komitetu Partii Socjalistycz=- 
nych, 

Poza tym odbywają się w dalszym ciąge 
zebrania w zakładąch pracy, na których 
robotnicy wypowiadają się jednomyślnie 
za organiczną jednością klasy robotniczej. 
Zebranie takie, przy licznym udziale za- 
O boy: się ostatnio wia paua w 

owie, ginie przema se 
PPS: tow. tak, oraz imieniem z 
ttow. Panicz i poseł Czerwiński. 


—— m Na 


Milion osób zwiedzi 
tegoroczne Targi Poznańskie 


Związki Zawodowe Pomorza pierw 
cze zapowiedziały organizowanie 
masowych wycieczek świata pracy 
na tegoroczne międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie. 


Sądząc z zapowiadanych wycie- 
czek: handlowych, robotniczych, 
szkolnych, wojskowych, organizacji 
politycznych, wiejskich, młodzieżo- 


nańskie, które odbędą się w czasie 
od 24 kwietnia do 9 maja, zwiedził 
przypuszczalnie około miliona osób. 

Udogodnieniem przejazdów grupo- 
wych będą pociągi popularne oras 
indywidualne 66% zniżki kolejowe 
w drodze powrotnej z Poznania de 
miejsc wyjazdu. 


© PORT 


„Nusle” gromi Polonię 7:2 


Rewanż czeskiej drużyny SK „Nu- 
sle“ udał jej się całkowicie. Polonia 
warszawska zeszła z boiska pokona- 
na w wysokim stosunku 7:2 (4:0). 
Zdaje się, że Czesi, którzy są właś- 
ciwie A-klasową drużyną w swym 
kraju wypadli dlatego dobrze na tle 
zespołu warszawskiego, że zagrał on 
poniżej wszelkiej krytyki. 


Drużyna „Nusle* była wyrówna- 
na na wszystkich pozycjach, wystar- 
czająco szybka dla graczy warszaw- 
skich, no i przede wszystkim dużo 
lepsza technicznie. 


w „Polonii“ trudno dopatrzeć się 
zeszłorocznej formy. To, co widzie- 
liśmy wczoraj na stadionie Wojska 
Polskiego, było bezładną kopaniną, 
w której właściwie nie można wy- 
różnić nikogo poza Gierwatowskim 
w obronie, 


Rodzilibyśmy kierownictwu dru- 
żyny „czarnych koszul* zabrać się 
energicznie do „swławnych asów“ — 
Świcarza, Szularza czy też Ochmań- 
skiego. Jasnym jest bowiem, że ci 
gracze nie tylko nie robią postępów, 
ale jeszcze stracili wiele w porów- 
naniu z ubiegłym sezonem. Ci, któ- 
rzy nie chcą lub nie potrafią upra- 
wiać sportu, niech nie psują pracy 
pozostałym członkom drużyny. 


Wczorajsze widowisko zakończyło 
się dla „Polonii“ nie tylko katastro- 
falną porażką, ale też dużą stratą w 
oczach publiczności warszawskiej, 
która po raz pierwszy wygwizdała 
swych „pupilów*. 


Przebieg gry nie był zbyt ciekawy 
i upłynął pod znakiem stałej prze- 
wagi Czechów, przerywanej spora- 
dycznymi akcjami napadu „Polonii“, 
kończącymi się na polu karnym 
przeciwnika. Dopiero pod koniec 
drugiej połowy napastnikom war- 
szawskim udało się zdobyć dwa ho- 
norowe punkty. Bramki strzelili: 
dla zwycięzców — Mayer 3, Horak, 
Miller, Vohanka i Nayman po jed- 


nej, a dla gospodarzy — Jaźnichi i 
Szularz. Widzów ok. 6.000. 


W kilku zdaniach 


Praga pokonała Łódź. Międzymia- 
stowy mecz koszykówki żeńskiej, któ- 
ry odbył się tutaj w środę, zakończył 
się wysokim zwycięstwem koszykarek 
czeskich 85:17 (31:6). Wynik spotka- 
nia najdokładniej odzwierciadla prze- 
bieg walki į układ sił. 

Pięścłarze Warszawy zaproszeni de 
Jugosławii. WOZB otrzymał z Jugo- 
sławii zaproszenie dla reprezentacyjnej 
ósemki na 3 spotkania, które odbyłyby 
się w dniach 17, 20 i 25 bm. 

Sparring piłkarzy ZZ przed wyjaze 
dem do Paryża. Dnia 4 bm. na stadio- 
nie w Chorzowie zostanie rozegrany 
ciękawy mecz piłkarski między repre- 
zentacyjnym zespołem ZZ, a reprezere 
tacją Zw. Zaw. Pracown. Przem. Che- 
micznego, celem wyłonienia w najbliż- 
szym czasie reprezentacji Polski na 
Międzynarodowe Zawody Światowej 
Federacji Zw. Zaw. w Paryżu. 

Mecz piłkarski prasy polskiej i cze- 
chosłowackiej. Red. Jirku z praskiego 
pisma „Pravo Lidu“ zwrócił się 2 pro 
pozycją rozegrania meczu piłkarskie- 
go pomiędzy reprezentacjami prasy 
sportowej polskiej j czechosłowackiej. 
W tym roku miałby odbyć się mecz w 
Polsce, a w roku przyszłym rewanżo- 
wy w Czechosłowacji. 

11 państw w wyścigach Warszawa 
— Praga — Warszawa. Do wyścigów 
kolarskich, które odbędą się na po- 
czątku maja na trasie Warszawa 
Praga i Praga — Warszawa, zgłosiły 
się reprezentacje robotnicze z Belgii i 
Francji. W ten sposób liczba zgłoszeń 
wzrosła do 11 państw. 

Masowe imprezy GUKF. Główny 
Urząd Kultury Fizycznej przewiduje 
w sezonie masowe imprezy w nastę- 
pujących terminach i działach sportu: 
2 maja — biegi narodowe, od maja do 
sierpnia — pływanie, w październiku 
— drużynowe marsze. 


Zakłady Akumulatorowe w Piastowie ogłaszają przetarg nieograni- 
czony na wykonanie i instalację urządzeń przewietrzania mechaniczne- 
go budynku fabrycznego fabryki akumulatorów w Piastowie wg rysun- 


ków Zakładów Akumulatorowych. 


Oferty w zapieczętowanych, niefirmowych kopertach, 


„Oferta na przewietrzenie'* należy 


z napisem 
składać do dnia 14 kwietnia b. r. 


godz. 10 lo skrzynki w portierni Zakładów Akumulatorowych, lub prze- 
słać pocztą na adres Zakłady Akumulatorowe w Piastowie, 

Otwarcie ofert nastąpi tego dnia, godz. 10,30. Oferent obowiązany 
jest dołączyć kwit na opłacone wadium w wysokości 1% oferowanej 
sumy, odpis karty rejestracyjnej, odpis rejestru handlowego. 

Zakłady Akumulatorowe zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta 
niezależnie od wyniku przetargu, jak również unieważnienie przetargu. 


Podkłady przetargu otrzymać można — Dyrekcja Zakładów Akumu-= 


latorowych w Piastowie w godz. 8—9 rano codziennie. 
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OBOTNIK 


Str. 5 


Naszym zdaniem 


Przydało by się trochę kontroli 


Domy Towarowe cieszą się dużę 
frekwencją, bo są na ogół dobrze zao 
patrzone. Służą klientowi bogatym 
asortymentem różnych towarów, lecz 
mimo iż towar jest, nie każdy może go 
kupić. Zjawiska takie notujemy ostat- 

coraz częściej, bo widocznie wy- 
mykają się kontroli w rozgardlaszu 
ogromnego ruchu w sklepie, 

Zdarzają się mianowicie wypadki, 
iż kupujący, dobrnąwszy wreszcie do 
lady prosi o taki lub inny materiał 
(największe powodzenie ma białe ptát 
mo), Fłótno to jest, lecz sprzedająca 
twierdzi, że już zamówione(?), już 
pocięte(?) itp. Jednym stowem kupić 
mie można. Jednocześnie zdarzają się 
wypadki, że bardziej widocznie uprzy 
wilejowani klienci, będący codzienny” 
mt, regularnymi odbiorcami w Domach 
Towarowych — grymaszą. Z podsłu- 
ehanej przypadkiem rozmowy w skle- 
pie przy ul, Złotej przytaczamy tak! 
dłalog: 

— Co mi pani dzistaj daje?.. — py» 
ta korpulentna jejmość z widocznym 
niezadowolerńiem. 


— To, co miałam i mogłam przygo” | 


tować,.. 

— Noe, żebym jutro miala lepsze I 
to eo chciałam. 

Wynika z tego, że są tacy, którzy 
kupują „jak lec, bo i tak nie na 
wyłącznie własne, osobiste potrzeby. 


Były swego czasu żarówki, Żarówki 
te można było (choć z wielkim trudem) 
kupić istotnie po niskiej cenie, Te sa- 
me żarówki pojawiły stę natychmiast 
niedaleko, bo już na ul. Marszał kow- 
skiej, w rękach pokątnych handlarzy 
po 500 zł sztuka. Można je było po 
tej cemie nabyć w dowolnej ilości, 

Nie jest naszą intencją — stawianie 
zarzutów. Syśnalizujemy jedynie, iż 
konieczne jest jednak wzmożenie pe- 
wnej kontroli — kto i dia jakich ce- 
lów kupuje w Domach Towarowych, 
Żeby dla tych, którzy naprawdą po* 
trzebują — towar był w pierwszym 
rzędzie, a dla tych, którzy jako hene 
dlowey (zazwyczaj przygodni į węszą- 
cy niezły zarobek) — towar ten nie 
masia! być koniecznie. 


Żyrafa nie przyjechała... 


Wydział Prasowy Z. M 


. energicznie protestuje 


We wczorajszym numerze pozwoli- | szym okresie. A szkoda! 


Uśómy sobie na str 5 na dwa niewinne 
żarty prima-aprilisowe. 

Sygnalizowany przyjazd żyrafy oczy- 
wiście nie nastąpił, Z  ubolewaniem 
również musimy stwierdzić, że cała 
opowiastka o mającym jakoby nastą- 

é otwarciu Warszawskiego Ogrodu 

oologicznego wyssaną została z pal- 
ca. Niestety nic się w tej sprawie nie 
posunęło maprzód. Istniejące ciągle 
trudności nie zostały usunięte, kredy- 
tów- dodatkowych nie przyznano. Są 
ludzie dobrej woli, którym wprawdzie 
te sprawa leży na sercu, lecz są czę- 
gło bezradni į nie iudźmy się, aby 
Zoólog mógł być otwarty w najbliż- 


Czym prędzej też odwołujemy dru- 
gą prima-aprilisową historyjkę o ma- 
jącym jakoby nastąpić rozszerzeniu 
biura prasowego Zarządu Miejsk ego. 
Wczoraj nawet czyniono nam z. tego 
powodu w owym biurze niejakie wy- 
mówki, że jakże to można robić takie 
na tę instytucję nagonki. 

Nie ma mowy o żadnych nagonkach. 
Biuro działa nader sprawnie į bynaj- 
nmiej nie zachodzi konieczność roz- 
szerzenia go. Opanowało sytuację i 
trzyma wszystko, jak należy, w ry- 
zach. Jest porządek, bo porządek ten 
musi być. I są prawie wszyscy zado- 
woleni. (s-ki) 


Czy nie za 


Pierwsi amatorzy 

Ciepłe promienie wiosennego stońca 
wywabiły na Wisłę pierwszych „ką- 
pielowiczów”, którzy wcale nie przej- 
mują się tym, że woda jest jednak; 
jeszcze bardzo zimna, 
W drugi dzień Świąt mieliśmy moż- į 
ność zaobserwowania ma prackim brze! 


oma M 


CENTERED 


Tiare POLSKI Kirasia 2): | 
Piątek—g, 18',,Dom pod Oświęcimiem”. 
Sobota — g. 13 „Iamiet'' (dla szkół); 
6. 18 „Dom pod Oświęcimiem”, 
Niedziela — g. 14 „Pen inspektor przy- 
szedł”; g. 18 „Cyd'. 


wcześnie? 


kąpieli w Wiśle 

gu Wisły koło mostu Poniatowskiego, 
jak pewien obywalel w śrydnim wieku 
mrzucił z elebię ubranie, a następnie 
piękaym szczupakiem skoczył w lo: 


| dowate uurty, Natychmiast oczywiście 


zębrała się grupka przechodniów, któ- 
rzy rozpoczęli komentować czyn nie- 
znanego „eportowca”, czy pływak (lub 
samobójca?) ukaże się aa powierzch- 
ni wody, Wbrew proractwom ecepty* 
ków amator kąpieli nie utenął i przez 
kilka minut dziarsko demonstrował 
przygodnym widzom efekloway, choć 


|sie idealny styl crawla. 


Czyn ten, jak cię przekonaliśmy, 
znalazł licznych naśladowców, bo oto 


TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska | wczoraj (tak jest!) kąpało się w Wi- 


godz, 18.15 „Noce gniewu". 


TEATE KLASYCAWNY (Mokotowska 18). 
godz, 19 „Rozdroże miłości”, 


śle już kilkanaście osób, W związku 
z tym należy zapewne (co nie daj Bo- 


TEAYK KOLNA OLA |AurszaikowEkŁ że!) epodziewać się pierwczych mel- 


8): godz, 19 „żoglarz”, 
TLATE POWSZECHNY cul. Zamojskie: 
go): godz. 19 „R, H, Inżynier”, 
ALAGL RUWY tu Kulawake S9) 
kapelusz”, 


g. 18,80 ,Siomkowy 
TKATR MALK (dlarszałkowska 8i); 
gode. „Gięboko sięgają korzenie. 


TEATE „MINIACLKK”  (Marszałkow 
Bka 68): godz, 19 „Duin przy drodze, 
TEATR „COMOEDIA tut. Bzwedzka 2) 
gods, 19 „Mak | ong, 
TEANAS matkhtl WARSZAWY (ul. Ka 
rowa): godz, 12 „Dr Doiitt 
rzęla' (ala szkół), 
SALA XMOA iui, Konopnickiej m). 
WARCI zawieszone « powodu kon- 


TEATE „WROBEKLKK WABSZAWSKA |w latach ubiegłych, Na razie apeluje- 


(Zygmuntoweka %); goda, 19.15 rówia 


„Lęmokratyczua wiosna”, 


TEATR „uUŁiWEM” (Królewska 13), | Gości przepędzała 


goda, 14 „Guliwer w krainie Liliputów ', 
rzedsiawienie zamknięte dla szkół. 
CYRK nr 2 (Piso Starynkiewicza); począ- 
tek przedaiaywien o godz. lo.80 i 19.15, 


GOSCINNY WYSTĘP A. MARINKOVICA 

8 bm. Scena liuzyczno - Operowa, Mar- 
saałkowska 8 gościć będzie słynnego ie- 
nora jJugosłowianskiego Askana Ma- 
rinkovica, który śpiewać będzie partię 
Jonika w „Spreedanej Narzeczonej” me- 


tany. 

Zapowiedziane przedstawienie „Króla 
Wióczęgów' zostaje odwołane. Wobec te- 
y pilecy związkowe sprzedane na dzień 

bm, na „Króla Włóczęgów ' wakne bę- 
dą na operę „sprzedana Narzeczona” w 
tymśę duiu lub muss być do godz, 18,30 
w duiu 5 bm. przesteńipiowane ną ćzień 
5 bm, lub 10 bm. w kesie teatru, slar- 
szatkowska 8, 


„PUBY WIALĄNC: zł PIERWSZYM 


xe wszystkich widowisk testralnych w 
sezonie rekord po sdo- 
satyry politycz- 


j A ri uby amalone' # zia 
hw zimińakiej, Sempolińskiego | Sojeć- 


a dni odbędzie się setne przod- 
gawienie tego rire pE widowiska, 
hes przerwy od trzech | DÓł mie- 

codziennie gromadzi tłumy publics- 


W pistek x powodu koncertów prząd- 
wana s wienacak. W soboto o godz. 
18, « w niedzielę o godz. 16 i 19. 

Pozostałe bilety w ,,„Impeocie'”, 


„&bur y 


1 ITIO iCŁ 38); 
pATLANTIO” (Chmielna sj ) AECA 


na' Pocz, seansów: 11, 13, 
2, (dla Zw. Zaw. o 19), 


AKTUALNOSCI” (w kinie Syrena). 


yi „Aj seans o godz. 13 (w święta i nie- Kan 
e 


godz, 11), Program nr 18, 
Wstęp — 85 di. d 
ago rzy ŚW RA O. : 
0 jeden seans o g. 11. Nowy pro i 
Miód ze M. * S 4 
PALLADIUM” (Złota 7/9): „Ostatni 
Ja A Pocz. seansów aM, 15,80, 18 
zw. zaw., 20,30. 
NIA” (Marszałkowska 56) „O- 
sta gc” ('. Pooz, seansów godz. 10.80, 
18, 15,80, 18 dla sw, zów,, 20,30. SE 
YRENA” (Inżynierska 2); „Zn. - 
| pe poo. 16, 17. 19, ai. 
WY” (Marszałkowska 112); 
4 padl wk wiejska”, Początek sean- 
sów goda. 18, 15, 17, 19 (dla Zw. Zaw.) 
r » (Buzina 4): ,„Meżczyśni w je 
ae E UDANIE godz. 13, 15, i 
(dla Zw. Zaw. o 19), 
Bilety związkowe na 1 kwietnia waśne w 
Gniu $ kwietnia 


r 


„| Sprawa 


le 1 jego zwie: | A, 


dunków o topielcach, 


Sprawę kąpieli rzecznych trzeba 
wiąc szybko wwegulować, przez jak 
cajrychlejsze wyznaczenie odpowied. 
nich rejonów pływackich i surowe ka- 
ranie amatorów „dzikich“ kąpieli. 
jest bardzo pilna bo lada 
dzień, jeśli piękna pogoda cię wirzy- 
mad rzekę rzucą się tłumy eprag- 
nionych ełońca, powietrza į wody war 
szawiaków, Nie można dopuścić aby 
Wisła znowu pochłonęła tyle oilar, tle 


my do milicji rzecznej, by o ile moż: 
entuzjastów zbyt 
wczesnych kąpieli w rzace, bo o skurcz 
lub zapalenie płuc nie trudno. (Ks) 


Przenośne wysepki 
dla milicjantów 


Wydział Ruchu ; Motoryzacji zao- 
patrzył posterunki M. O., regulujące 
ruch uliczny, w specjalne przenośne 
wysepki (wzniesienia), które bardziej 
uwidocznią postać milicjanta, na 
czym zyska sprawność ruchu ulicz: 
nego. „Wyssepki'” te są zaopatrzone w 
szkła odbłyskowe, co pozwoli zau- 
ważyć je nawet w godzinach wie- 
czornych. 


mA: 


Kurs ., 
Przysposobienia 


Radiowego 
Polskie 


SAKE 


przez 15 dni, 
| BB terenie radios 
terenie i trwać będą 


|minów zdolntejsi absolw mogą być 

| zatrudnieni polskie Radio w cha- 

TA po 

mies. nej p 
Komitet Centraln 


WAĆ 43 
podania z życiorysem. 
Do pogania i życiorysu należy jączyć 
opinię Miejscowego Komitetu. 

Ostateczny termin nadsyłania zgłoszeń 
do dnia 10 kwietnia. O przyjęciu na kurs 
kandydaci zostaną zawiadomieni. Ilość 
miejsc na kursie ograniczona, 


OGŁOSZENIA OROBAE 
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piana ZA AKC ECCE 
ZGUBIONO książeczkę wojskową na na- 
swisko Siuchnicki Stanisław, wydaną przez 


RKU Białystok. 1183 


Do odbudowy zniszczonego kraju 


Pierwszy dzień pracy 
w komisjach rejestracyjnych 


Komisje kwalifikacyjno -rejestrac 
żba Polsce“ m toni w War 


swwują działalność, Na terenie 


organizacji „Słu- 
arszawie o godz, 8 
stolicy jest ich trzy: dla sta 


rostwa Śródmieście w gmachu Komendy Straży Ogniowej 


przy ul. Polnej 1 — 


starostwa Południe, Północ i 


przy ul, Willowej 8/10 — przewodnicząc 
dla mieszkańców Pragi—w lokalu 


esza, 


Fikar aa g starosta Legiec, dla 
ac 


Zachód w lokalu starostwa 
starosta Ku- 


traży Ogniowej 


przy ul, Marcinkowskiego 4— przewodniczący starosta Woj 


narowski, 

Jest godzina 7 rano. Zbliżamy się 
do biwra Komisji przy ul. Polnej 1. 
Z daleka widać przed budynkiem gru 
pę młodych chłopców, prowadzących 
ożywioną rozmową. Dzianskia jch mi. 
ny oraz wczesne stawienie się na We- 
zwamie dowodzą, że chętnie śpieszą w 
szeregi „Służby Polsce”. Zatrzymują 
się przed drzwiami, czytając napis: 
„Komisja kwalifikacyjno - rejestracyj 
na organizacji „Służba Polsce” War- 
szawa — Śródmieście, Wchodzą do 
środka. Idziemy za nimi, 


Komisja przy pracy 


W dużej, jasnej sali działają już 
psarze, do których podchodzą kolej- 
no wszyscy nowo przybyli i zgłasza: 
ją swoje nazwiska, Tutaj zostają po- 
dzieleni na dziesiątki, z  dziesiętni- 


kami na czele. Dziesiętnicy ustawiają 
swoich „podwładnych” w ordynku | 
słuchają pilnie poleceń przewodni- 
czącego Komisji — etarosty Legięca. 

— Pójdziecie jutro rano o godz. 7 
ze swymi ludźmi — mówi etarosta— 
do prześwietlenia w Szwedzkim O- 
środku Przeciwgruźliczym przy ul. Da 
szyńskiego 19, poczem wrócicie na- 
tychmiast do biura Komisji na bada- 
nie lekarskie. Każdy z was odpowia- 
da za swoich ludzi. Musicie cię przy” 
uwyczaić do wojskowego porządku i 
do dyscypliny. 

— Tak jest, panie starosto! Wszyst- 
ko będzie w najlepszym porządku — 
meldują dziesiętnicy. 


Są i ochotnicy 


Zgłosili cię wszyscy wezwani, 


meldują się junacy „Służby Polsce” 


nawet i więcej, bo oto wchodzi jakiś 
młody chłopiec: 

— Czy można zgłosić się na ochot- 
nika do pracy w organizacji „Służba 
Polscef' — pyta. 

— Z całą pewnością — mówi prze- 
wodniczący Komisji, — A skąd je 
steście? 

— Z Pruszkowa, nazywam się Ma- 
rian Kuśmierski, mam 18 lat į je- 
stem mechanikiem, więc chyba przy- 
dam się do czegoś. 

— Będziecie przyjęci na pewno, Pro 
sę go zapisać — zwraca eię staro- 
sta do pisarzy. 

— Co was skłoniło do ochotnicze 
go wstąpienia do „Służby Polsce"— 
zadajemy pytanie. 

— Jestem mechanikiem, więc pra- 
gną się specjalizować, a potem jeżeli 
będzie można chcę zostać lotnikien:. 
Uważam, że przez pracę w „Służbie 
Polsce" najłatwiej osiągnę swój cel— 
informuje nas młody ochotnik. 

— Oby takich jak ten było jak naj- 
więcej — wtrąca starosta Legiec — 
a na pewno „Służba Polsce" wykona 
swoje zadania z wielką korzyścią dla 
całego społeczęństwa. 

Ziawia się mowa postać. Rosły, do- 
brze zbudowany młodzieniec podcho- 
dzi do stołu i pyta, czy może wstąpić 
ochotniczo. Okazuje eię jednak, 
nie może, gdyż ma za dużo lat. Z 
zasmuconą twarzą chłopak opuszcza 


ba, biuro Komisji. 


Dlaczego taka poniewierka? 


Niewidomi małżonkowie Pągowscy 
muszą koczować na dworcu 


Zamieściliśmy niedawno artykuł pt. „Gromady 


żebraków 1 wó- 


częgów muszą zniknąć z ulic stolicy”, w którym stwierdziłiśmy mię- 
dzy innymi, że jedyną właściwą formą pomocy, jest materialne po 
parcie funduszu Opieki Społecznej. Tezę tę podtrzymujemy w dalszym 
ciągu. Mieliśmy jednak wczoraj możność wysłuchania „drugiej stro- 
ny” ti. głosu ludzi bardzo ubogich. W ich relacji działalność Opieki 
Społecznej mającej szereq poważnych osiągnięć nie zawsze jednak 
spelnia swe odpowiedzialne i trudne zadania. 


Wczoraj zgłosili się do naszej re- 
dakcji małżonkowie Halina j Stefan 
Pągowscy, oboje niew:domi skarżąc 
się na niewłaściwe potraktowanie ich 
przez Wydział Opieki Społecznej Z. 
M. Oboje, choć są kalekami, nie chcą 
być ciężarem dla społeczeństwa. Obo 


le więc chcą nauczyć się fachu i pra 


cować, chcą zarabiać na swoję utrzy” 
manie. Tymczasem ' stworzómo *im' ta» 
kie warunki, że nie istnieje dla nich 
inna możliwość — prócz żebraniny. 


Dlaczego taki upór? 


W relacji małżonków  Pągowskich 
sprawa ich wygląda następująco: o" 
boje przebywali przez pewien czas w 
Zakładzie Rozdzielczym dla dorosłych 
pr, ul. Lubelskiej 30/32. Pągowski 
chciał nauczyć się masażu lecznicze: 
go i niejednokrotnie zwracał sią O 
wysłanie go ma odpowiednie kur- 
sy. Prośbę jego  załatwiono jednak 
odmownie. Natomiast skierwano go 
wraz z żoną do Zakładu we wsi Ossa 


pow, Brzeziny koło Łodzi. Będąc w 
Warszawie Pągowski znajdował Bię 
na bezpłabiym leczeniu w lecznicy 
prof. Woytona, istnieje bowiem mo- 
żilwość, że będzie mógł częściowo 
odzyskać wzrok. Przedstawił więc 
swą sprawę w Wydziale Opieki Spo- 
łecznej Z. M., przytaczając odpowie: 
dnie zaświadczenie Ministerstwa Zdro. 
wia, w którym stwierdzono wyraźnie, 
że Pągowski powiwien jeszcze przez 
półtora miesiąca pozostawać w War 
szawie celem zakończenia leczenia. 


Dlaczego takie różnice? 

Odpowiedziano mu, że kurację będzie 
mógł prowadzić dalej w Zakładzie we 
wsi Ossa. Na miejscu Pągowski prze: 
konał się, że nie tylko nie będzie 
miał tam żadnych możliwości lecze- 
nia ewej ślepoty, ale także kształce 
nią się zawodowego. Wobec tego wro 
cit wraz z żoną i trojgiem innych 
pensionariuszy do Warszawy, Tu 
potraktowano jego wyjazd jako sa- 


mowolną ucieczkę (niewątpliwie w 
pewnym sensie — eżusznie) i odmó- 
wiono mu dalszej opieki. Okazuje się 
jednak, że troje iomych podopiecz 
nych (uciekinierów), którzy przybyli 
razem z Pągowskim umieszczono Z 
powrotem w Zakładzie Rozdzielczym 
przy ul. Lubelskiej choć popełnili 
omi wykroczenie tego samego rodza- 
ju, a ponadto — nie są ociemniali. 


Dlaczego taka poniewierka? 

Pągowscy amc.ajdują się obecnie W 
Warszawie nie tylko bez środków do 
życia, ale i bęz dachu nad głową, bo 
nawet do Zakładu Noclegowego „Ca” 
ritasu' nie chcą ich już przyjąć i © 
boje niewidomi nocują na dworcu. 
Pągowski twierdzi, (jest to wyłącz- 
mie jego opinia), iż szykany różnego 
rodzajy spotykają go tylko z tego po“ 
wodu, że jest bezwyznaniowy i kil- 
kakrotnie krytycznie się wyraził 0 
„Rycerzu Niepokalanej". Sądzimy, że 
zainteresowane czymniki powinny się 
zająć sprawą Pąqowskich i zbadać ją, 
bo istotnie jest rzeczą co najmniej 
dziwną, aby mogły kogokolwiek do" 
tykać prześladowania za jego bez- 
wyznaniowość, 

Nie wątpimy, że Wydział Opie- 
ki Społecznej ze swej strony Zaj- 
mie się również tą eprawą z właści- 
wą sobie troskliwością (a mieliśmy 
takie przykłady). W nawale pracy 
można coś przeoczyć i bezwiednie 
może pokrzywdzić, (Ks) 


Wiosenne bolączki Grochowa 
omawia DRN Praga-Południe 


Pięć wniosków uchwaliła na ostatnim posiedzeniu DRN Praga 
Południe: 1) Stołeczna Rada Narodowa winna się zwrócić do czyn- 


ników ustawedawczych o wydanie 


ustawy antyalkonolowej. 2) Wo- 


bec wielkiego marnotrawstwa wody, wyciekającej z.zepsutych kra- 
nów i hydrantów, konieczne jest uruchomienie przez miasto pogo- 
towia hydrotechnicznego. 3) Potrzebne jest szybkie uruchomienie 
kredytów na przebudowę zbiegu Al. Zielcnieckiej z ul. Zamojskiego. 


4) Bazar na ul. Podskarbińskiej winien być zniesiony. 


wamóc kontrolę sanitarną piekarń, 


Wszystkie powyższę wnioski nie 
są nowością dlą mieszkańców Gro- 
chowa -— niemniej jednak ich szyb- 
kie rozpatrzenie ma dla dzielnicy 
duże znaczenie. 

Targowisko przy ul. Podskarbiń- 
skiej DRN uznała za niepotrzebne 
dla dzielnicy, W rejonie bazaru jest 
dość sklepów spożywczych, które 
calkowicie zaspokajają potrzeby lud- 
ności. 


Fundusze na ogródki 


Przewodniczący Rady tow. Moskal 
zdał sprawozdanie z prac prezydium 
w okresie ostatnich trzech miesięcy. 

Pierwszym obecnie zadaniem Ra- 
dy jest budowa ogródków jordanow- 
skich. Główną przeszkodą jest brak 
funduszów. Aby temu zaradzić DRN 
wypuściła specjalne nalepki, których 
rozsprzedażą zająć się mieli przede 
wszystkim radni, Niestety nie wy- 
wiązują się oni do chwili obecnej 
należycie z tego obowiązku. 

Powołany został Komitet Budowy 
Ogródków Jordanowskich, w skład 
którego wejdą m. in. przedstawicie- 
le kupiectwa i cechów  rzemieślni- 
czych. Komitety Blokowe zorganizu- 
ją wśród mieszkańców brygady ro- 
bocze, Grochowianie poświęcą w ten 
sposób pewną, niewielką zresztą, 
ilość czasu w ciągu miesiąca na u- 
rządzenie miejsca rozrywek dla 


-| swych dzieci. Wzamian pracy fizycz- 


nej, przyjmowane będą ekwiwalen- 
ty pieniężne w wysokości 200 — 500 
złotych. 


5) Należy 


Rada wyraziła uznanie dla Komi- 
syj Kontrolnych, których działalność 
zapobiegła w dużym stopniu przed- 
świątecznej zwyżce cen. 511 kon- 
trolerów .społecznych  zlustrowało 
817 punktów sprzedaży. Wiele spraw 
skierowano do Komisji Specjalnej, 

140 dzieci zostało dzięki inicjaty- 
wie DRN obdarowane świątecznymi 
paczkami. 


Trzeba popularyzować łaźnię 


Komisja Zdrowia i Opieki Społecz- 
nej zaobserwowała u mieszkańców 
Grochowa „dziwny _„wodowstręt*. 
Pierwszorzędnie urządzone | wypo- 
sażone we wszystkie nowoczesne u- 
dogodnienia higieniczne kąpielisko 
na rogu ul, Grochowskiej i Między- 
narodowej świeci, niestety, pustka- 
mi. 

W dyskusji zabrał m. in. głos rad- 
ny Pisarski, który wysunął projekt 
zwołania specjalnej narady dzielni- 
cowej u starosty, Na naradzie tej, 
łącznie z przedstawicielami wodo- 
ciągów, kanalizacji i innych przed- 
siębiorstw miejskich, skonfrontowa- 
noby w sposób realny i konkretny 
potrzeby dzielnicy z możliwościami 
samorządu stołecznego. 

Ożywiona wymiana zdań wywią- 
zała się wokół projektu prezydium 
Rady, który przewidywał sporządze- 
nie ramowych pytań i odpowiedzi 
dla delegatów społecznych (radnych) 
na egzaminy maturalne. 

Radni wypowiedzieli się negatyw- 


nie co do tego projektu. Głównym 
inicjatorem _ rozsądnego protestu 
przeciw temu wnioskowi był radny 
tow. dr. Wigocki. (pa) 
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Udajemy się do dalszych sal. Prze 
chodzimy przez pięknie urządzonę 
świetlicę. Na stołach leży mnóstwo 
przeróżiych, „ciekawych pism, Jeste- 
śmy w izbie, gdzie będą się dziś od. 
bywać badania lekarskie į komisyj 
ne. Starosta udziela dalszych infor" 
macyj. 


Przydziały do Brygad 


— Kto wchodzi w skład 
oprócz pana? — zapytujemy. 

— Moim” zastępcą jest. komendant 
dzielnicowy „Służby Polsce" por. Lie 
chosik. Poza nim biorą również u- 
dział w pracach Komisji członkowie 
organizacyj młodzieżowych OM TUR, 
ZWM, ZMD i Wici. 

— Ilu lekarzy przeprowadza bade- 
nia poborowych? 

— Mamy do dyspozycji stale dwóch 
lekarzy i trzeciego rezerwowego. 

— Kto dokona przydziału do po 
szczególnych brygad i co będzie de- 
cydowało o takim, czy innym przy” 
dziale? 

— Ta sprawa będzie rozstrzygane 
przez władze „Służby Polece", zaś © 
przydziale decydować będzie rodzaj 
przygotowania fachowego lub specjal, 
ność, jaką wybierze sobie poborowy. 

— Jakim materiałem ludzkim row 
porządza starostwo Śródmieście i w 
jakiej ilościł 

— Wysłaliśmy około 600 wezwań 
imiennych dla młodzieży gimnazjów 
i szkół zawodowych. przeważnie 
członków hufców PW ; WF, x rocz 
ników 1929 do 1931, W przeciągu © 
kresu od 1 bm. do 12 bm. wszyscy 
wezwani stawią się przed Komisją. 
Badać będziemy przeciętnie około 6% 
osób dziencje. 


Warszawiacy — na Śląsk 


— Co zrobi Komieje, jeżeli napływ 
ochotników będzie duży? 

— Dla tej kategorii Iudzj przezna 
czyliśmy ostatni dzień pracy (12 bm). 
ale jeżeli nie zdążymy załatwić wszy* 
stkich, będziemy pracować dłużej, 
przypuszczalnie nawet do 15 bm. 

— Ostatnie pytanie, panie starosto. 
Kiedy i gdzie wyjadą poborowi po 
wcieleniu do brygad „Służby Pal, 
sce"? 

— Nie chcąc przerywać im nauki 
Komenda „Służby Polsce" przewiduje 
wcielenie poborowych de brygad w 
lipcu, .poczem wszyscy pojadą de 
pracy na Śląsk, na okres 6 tygodni. . 

„żegnamy. przewodniczącego i: Ko" 
misję, przyrzekając powrócić jeszcze, 
aby zobaczyć pracę w czasie najwięk 
szego jej nasilenia. (z-k) F 
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OBOTNIK 


Miasto świętego Jakuba 


O przeszłości i terażniejszości Olsztyna 


| 
| kasi z Mazowsza, z Kujaw, Pomo- 
i tza i Wielkopolski. 

| Fundacja biskupa Jana 


j 
| Przed groźbą krzyżackiego miecza 
ji nieustającą grożą najazdów litew- 
jskich broniła polskiej ludności kapi- 
|tuła warmińska, od początku swego 
i istnienia Qbsadzana przez biskupów 
| Polaków. W okresie wielkiego nasile- 
i nix walk z zakonem biskupstwo, ma- 
jące swą siedzibę we Fromborku, za- 
,łożyło w najdalszym wówczas i naj- 
dzikszym kącie swych pósiadiości w 
!borach nad Młyną i jezionem Krzy- 
wym siedzibę administratora dóbr, po- 
tężny zamek obronny. W niewiele lat' 
później, 31 października Anno Domi- 
ni 1353 świętobliwy i.mężny biskup 
warmiński, Jan z Myśni, wydał akt lo- 
kacyjny na założenie miasta Olsztyna, 
„w kolanie . rzeki Łyny, gdzie obok 
zamku warownego młyn już był, a 
folwark godziwy*. 
Zmienne były losy miasta. Przecho- 


Olsztyński ratusz (Foto SAP) 


Olsztyn, w marcu. dziło okresy rozkwitu, przeżywało 
; wojny, klęski i pożary. Bronił go 
Patrzę ita miasto w dole.. Wypalo* | przed najazdem mistrza Albrechta, 


me, smutne domy dzielnicy. staromiej- 
skiej cisną się trwożliwie wąskimi u- 
lczkami do stóp katedry św. Jakuba. 
Za gotycką Wysoką Bramą i potęż- 
nym masywem barokowego ratusza u- 


pierwszego z książąt pruskich, Miko- 
łaj Kopernik, kanonik i administrator 
warmińskiej 
burmistrze przed wojskami Gustawa 
Adolia za czasów szwedzkiego poto- 
pu. Aż wreszcie przyszły rozbiory i 


kapituły, bronili dzielni į 


mi liniami biegną dalej, aż do krań- 
ców miasta. 


Kiedyś była tu tyłko zielona, gęsta, 


lenne miasto 'polskiej korony stało się 
tylko niewielką mieściną ma wschod- 
niej rubieży pruskiego królestwa. Po- 
został mu tylko herb starodawny — 


pachnąca żywicą puszcza, przez którą 
prześwitywała gdzieniegdzie. błyszczą- 
ca powierzchnia leśnych jezior i krę- 
tych rzeczułek. 


postać św. Jakuba, na błękitnym, jak 
woda jeziora, polu. 


Potem puszcza stawała się coraz 
rzadsza. Prusowie, „dzikie ' pogany“ 
ginęli, tępieni krzyżackim mieczem, ale 
ziemię mazurską zasiedlali coraz gę- 
ściej, wbrew woli zakonu, Polacy. 
Nadciągali do zielonej puszczy kmiot- 


Wielki sukces Polaka 


w walce z mistrzem Europy 


Twarda była ręka pruska i brutal- 
ne były metody germanizacji, metody 
walki, wydanej polskiemu żywiołowi 
na Mazurach į Warmii. A jednak — 
„Allenstein in Ostpreusen* nie prze- 


lice rozszerzają się i prostymi, długi- 


| 
| 
Cmentarz i książka adresowa 


Paryska „Gazeta Polska“, organ 
wychodźstwa polskiego we Francji, 
w art. pt. „Wspaniały sukces pol- 


wyrównana. V runda: Cerdan oka- 
zuje zdenerwowanie. VI runda: 
Krawczyk kontynuuje ataki. Trafia 


skiego pięściarza — Krawczyk ow oko Cerdana. Cerdan odpowiada 


krok od zwycięstwa nad mistrzem 
Europy Cerdanem* podaje szczegó- 
ły dramatycznej walki, stoczonej 
przez polskiego 'górnika z mistrzem 
Europy, a ząkończonej wielkim su- 
kcesem Polaka. Na wynik tej wal- 
ki emigracja polska czekała w 
wielkim naprężeniu'. 

'Tysiące widzów, którzy wypełnili 
olbrzymią salę Palais de Sports, 
przyszło by ujrzeć, w której rundzie 
Cerdan  znokautuje Krawczyka. 
"Tymczasem Polak, nie tylko że nie 
pozwolił się znokautować, 


rzędnym przeciwnikiem, a Francuz 
miał okazję zapoznania się z soczy- 
stymi ciosami polskich pięści. 
Mistrz Europy tylko nieznaczną 
różnicą punktów wygrał. Zwycięzca 
znalazł w Krawczyku godnego sie- 
bie przeciwnika i groźnego rywala 
na przyszłość. 

Przebieg tej historycznej dla emi- 
gracji polskiej walki był następują- 
cy: I runda: wzajemna wymiana 
ciosów, obserwacja. II runda: krót- 


serią. Wspaniała lewa Krawczyka 
osadza go na miejscu. Walka wyró- 
wnana. VII runda: skuteczna seria 
Krawczyka. Cerdan ‘odpowiada: cio- 
sami z prawej, Gong. — i Cerdan u- 
derza jeszcze sierpowym. VIII run- 
da: seria Cerdana. Na dwa ciosy w 
twarz, Krawczyk odpowiada lewym 
w wątrobę. IX runda: Cerdan cze- 
ka na moment, aby zadecydować 
ciosem, Krawczyk ubiega go. X run 
da: Wzajemna obserwacja. Cerdan 
przypuszcza atak. Krawczyk odpo- 


lecz |wiada. Zwarcia. Prawy sierp Cer- 


Jego przewaga jest prawie 
niewidoczna. |. 

Zwycięstwo wprawdzie sędziowie 
przyznali Cerdanowi, ale prawdzi- 
we zwycięstwo odniósł Krawczyk, 
przed którym kariera . bokserska 
stoi. otworem. Zapytany po walce 
dlaczego zamiast atakować czekał 
na atak Cerdana, Krawczyk odpo- 
wiedział z uśmiechem: „A po co ja 
miałem atakować? To przecież nie 
ja, a Cerdan jest mistrzem. On, 
mistrz miał pokazać co potrafi. Na 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA ') 


stał być centrum polskiego życia kul- 
turalnego i gospodarczego Mazur. Tu 
wychodzi przez wiele lat jedyne pol- 
skie pismo codzienne, sławna „Gazeta 
Olsztyńska”, tu pracuje polski Bank 
Ludowy, kluby .; stowarzyszenia i 
szkoły polskie.. 

Chcecie wiedzieć, jakie są najwy- 
mowniejsze i najprostsze zarazem do- 
kumenty polskości Mazur i Warmii. 
To. nie tylko zabytki historyczne, nie 
tylko dokumenty, które często dadzą 
się interpretować dowolnie, a nawei 
falszywie. To po prostu — olsztyńska 
ks'ążka adresowa z roku 1936 czy 
1938, książka, w której całymi stroni- 
cami ciągną się nazwiska o czystym 
polskim brzmieniu, nazwiska, typowe 
dla całej Polski. Kulczyńscy, Za- 
krzewscy,  Czarmiccy, _ Kostrzewy, 


j nieznaczne. w ciągu pierwszych dwu 


lat niepodległości, teraz ruszyły żwa- | 


wiej. Miasto nie posiada co prawda 
dużych kredytów na odbudowę, prace 
budówlane podjęły jednak instytucje 
państwowe i spółdzielcze. Dotychczas 
odbudowano w Olsztynie 37 tysięcy 
mi sześć. izb mieszkalnych, 38 tys. m 
sześć. lokali biurowych, 16 tys. m 
sześć. izb szkolnych, nie licząc już lo- 
kali handlowych Powstał nowy, este- 
tyczny i ładny budynek dworca, od- 
budowano Stary Ratusz, w którym 
znalazła pomieszczenie filia Uniwersy- 
tetu Toruńskiego i Biblioteka Miejska. 
Obecnie rozpoczęto remont dalszych 
32 budynków mieszkalnych, 4 gma- 
chów dla urzędów i 4 zakładów prze- 
mysiowych. 


Min. Pracy udzieliło miastu kredytu 
w wysokości 5 i pół mln. zł na prace 
nad usuwaniem gruzów.  Prawdopo- 


Siwki. Cóż z tego, że nosili już nie- | dobnie więc niedługo już zaczną zni- 


mieckie imiona Franzów, Brunonów i 
Heinrichów... 


Jeśli nie wierzycie temu, pójdźcie 


k 


` Nowy dworzec kolejowy w Olsztynie (Foto SAP) 


na niewielki, stary cmentarzyk para- 
-fialny. Gotyckie, łamane litery obwie- 
szczają, że „tu leżą w pokoju“ poko- 
lenia Czorbowskich, Zalewskich, Wło- 
darczaków... Kamienna metryka pol- 
skiej przeszłości miasta, 


Olsztyn buduje kasi jed 

Ale' Olsztyn "nie *należy "do miast, 
które trwają w niemej . bezczynnej 
kontemplacji swej przeszłości. Nowi 
mieszkańcy, przybyli licznie z War- 
szawy i terenów wschodnich, ożywili 
i zaktywizowali życie miasta. Tłoczny 
i gwarny jest Olsztyn, administracyj- 
na „stolica“ Mazur i Warmii. 

Nawet aż za bardzo tłoczny. Miasto, 
które przed wojną liczyło około 50 ty- 
sięcy mieszkańców, dziś, pomimo zni- 
szczeń, sięgających 40 proc., pomie- 
Ścić musi 45-tysięczną rzeszę ludno- 
ści, wielką ilość urzędów i instytucji. 
Dlatego odbudowa miasta i zapewnie- 
nie odpowiednich warunków mieszka- 
niowych jego ludności stanowi najpo- 
ważniejszą troskę „ojców miasta“. 

Prace nad odbudową miasta, bardzo 


kać z ulic Olsztyna szpecące miasto 
ruiny, zniknie widmo wypalonych do- 
mów, kruszących się į niszczejących 


Jedna z Dzielnicowych Rad Na- 
rodowych, przysłała do Jednego z 
Radnych, pisemko treści następu- 
i jącej: 

Sekretariat DRN uprzejmie za- 

wiadamia, że dnia 23 marca br. © 

| godz. 16,30 odbędzie się posiedze- 

| nie Komisji Odznaczeniowej DRN. 

| Z uwagi na konieczność dokonania 

| zdjeć do albumu St. R. N, obecność 
obowiązkowa. 

Sekretarz DRN 


Słowa „obecność obowiązkowa“ 
| podkreślone. 
No, no, no... 
| Coś mi wychodzi na to, że obec- 
i ność Radnych na posiedzeniach 
| jest obowiązkowa tylko wtedy, kie- 
dy mają być dokonywane zdjęcia 
do albumów. 


Na posiedzenia „zwykłe“ zaś, 
można sobie przyjść, albo nie. 

Zupełnie niedobrze, proszę Ra- 
| dy. Mam niejasne wrażenie, że za- 
jdziwiający fakt istnienia Rady po- 


W epoce przemian ustrojowych 

| w epoce wysiłku i współzawodnictwa 
| klasy pracującej Związek Zawodowy 
| Pracowników Przemysiu Poligraficz- 
|auego obchodzi złote gody swego ist- 
nienia i dzialania. W specjalnej, bo- 


| Sposób niezawodny. 


Obowiązek 


winiem się przejawiać nie na foto- 
grafiach, lecz w życiu. Nie w teore- 
tycznym albumie, lecz w praktycz- 
nej codzienności. 

Ja sam doskonale rozumiem, ża 
podobizna w albumie Tego czy ln 
nego z Radnych jest pokusą niemal 
nie do odparcia, ale o ile mi wi 
domo, funkcje Radnych są ściśła 
określone i nie powinny się ogra» 
niczać do pozowania przed obiełw 
tywem. 

Przyszła mi na myśl jeszcze jed: 
na możliwość: kto wie mianossi= 
cie, czy Sekretarz Rady nie użył 
podstępu. Czy nie stosuje przy» 
padkiem metody „na załapanego* = 

Wysyła zawiadomienie, że odbę: 
dzie się wspólna, pamiątkowa fe= 
tografia, ustawia wszystkich Rade 
nych w malowniczą grupkę, ob- 
wieszcza: „A teraz uwaga. Za chwi 
lę wyskoczy ptaszek." i... otwiera 
posiedzenie. 


STRĄCZEK 


Pól wieku w pracy i w walce 


|55: 8) Prokopiak Wład.—giser lat pe. 


55; 9) Idźkowski Wacław — masz. 
druk, lat pr. 55; 10) Żyburski Teo- 
dor — zecer lat pr. 54; 11) Repczuk 
Ignacy masz. druk. lat pr, 5% 
12) Osiński Roman — masz. druk, 


gato ilustrowanej księdze pamiątko- 
wej p. t. „Z dziejów pracy i walki — 
wydanej z okazji „półwiekowych 
zmagań pracowników  poligraficz- 


lat pr. 52; 13) Goleman Jan — zeces 
lat pr. 51; 14) Tomczyk Franciszek — 
zecer lat pr. 51. 


nych o Wolność, Niepodległość į Or- 
ganizację zawodową mieszczą się 
dzieje walki i pracy poszczególnych 
|związków zawodowych, tworzących 
, oddzielne organizacje (drukarze i po- 
| krewne zawody, litografii, chemigra: 
| fii). - 
| Z wydawnictwa tego dowiadujemy 
| się, że ajstarszymi drukarzami w 
| Warszawie. którzy przepracowali w 
| zawodzie więcej niż lat 50 į obecnie 
żyją, są: 

1) Bilicz Józef — masz. druk. lat 
pr. 87 (nie pracuje obecnie); 2) Pec 
j Lucjusz — masz. druk, lat pr. 66; 
3) Puchalski Józef — zecer lat pr. 61; 


W zawodzie litograficznym: 


1) Olszewski Marced — Ntograf 
la: pr, 59 (obecnie nie pracuje); 49 


Sandałowicz St. — litogr. lat pr. 56; 


3) Bielawski Franciszek — rysownik 
lat pr. 54; 4) Sienkiewicz Zygmunt — 
litogr. lat pr. 52; 5) Pękocki Feliks — 
litogr. lat pr. 51. 
LJ * 
s 


Musimy przy tej sposobności zano- 
tować, iż w drukarni „Robotnika* 
pracuje szereg obecnych jubilatów. 
Oto ci, którzy pracowali jeszcze przed 
wojną w naszym wydawnictwie: Za- 
jączkowski Wacław (dyrektor), Za- 


przy każdym silniejszym . podmuchu 
wiatru. i 
Tak, Olsztyn żyje intensywnie. 
mieście kursują sprawnie i dobrze nie- 
liczne co prawda tramwaje j trolley- 
busy, czynne są liczne sklepy i restau- 


racie (te ostatnie nie narzekają nabrak) -/ Wiosna w Saskim Ogrodzie 3 


frekwencji), gra co dzień teatr, posia- 
dający wlasny, naprawdę ładny gmach, 
którego mogłaby mu pozazdrościć; 
nawet Warszawa. Tylko, że — teatr, 
w przeciwieństwie do dobrze zaopa- 
trzonych barów, 
dużą frekwencją, mimo, że jest jak na 
miasto prowincjonalne naprawdę do- 
bry, mimo, że ma interesujący, ambit- ; 
ny repertuar. 

Ale cóż — wesołą, lekką komedyj- 
kę Olsztyniacy jeszcze „jako tako“ 
znoszą, ale na doskonałej sztuce „Pan 
inspektor Przyszedł* widownia teatru 
świeci niespotykaną nigdzie w Połsce 
pustką. | 

A szkoda — bo przecież odbudowa 
życia miasta, to mie tylko odbudowa, 
gospodarcza... 
DANUTA SOCHACKA | 
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Wzmożona wydajność pracy 


nie cieszy się zbyt ` 


| 
przez wszystkie 10 rund był równo 5 


ka seria Krawczyka, lewa w wątro-|mój atak przyjdzie kolej, gdy ja 
bę. III runda: walka ożywia się. Se. |stanę do walki o tytuł mistrza“. 
ria Cerdana — kontratak Křawczy-| Tego mu życzą rodacy na emi- 


ka. IV runda: walka z obu stronigracji i w kraju. 


Czy to nie tam właśnie, w zapadłej dziurze w pobliżu mia- 
sta Savannah, w stanie Jowa, zaczęła się nowa era w jego życiu? 
Jeszcze się usiłował zasłonić tym, że gdyby to nie był tamten 
farmer, trafiłby się jakiś inny. 


Dla Sędziego jedynym warunkiem powodzenia było przede 
wszystkiem to, że człowiek sam musi być silny i że własną gło- 
wą i własnymi rękami kuje swój los. Coś,się w nim buntowało 
przeciw takim ludziom o dobrym, otwartym sercu, miłującym 
błiźnich, przeciwko rozmaitym pozbawionym sensu humanita- 
ryzmom, które bądź co bądź pomogły mu podźwignąć się wtedy 
z upadku. 

By pozbyć się właśnie takich myśli, nadał im inny kierunek. 


Pamięć wyprawiała najrozmaitsze harce, coś tam przyjmo- 
wała, coś odrzucała, ale raz po raz powracała do tego, że dziś 
jest 11 listopada 1887 roku. Ale wtedy, czy mógł być ktoś go- 
rzej przygotowany do życia nędzniej zaopatrzony, przecież gdy 
zaczynał. wszystko sprzysięgło się przeciwko niemu. Czyż było 
inaczej? Staczał się coraz niżej, aż przyszła chwila i począł zwol- 
na piąć się do góry. 

Więc czy całą zasługę należy przypisać Cam Williamsowi? 

A przecież Pete Altgeld, dziś Sędzia John Peter Altgeld, 
mógł wtedy zostać do końca swego życia na tej farmie? Może 
z Czasem byłby się sam stał farmerem? Czy tego nie należało 


brać w rachubę? 


tło odpowiedź na knowania imperialistów 
Tydzień Ziem Zachodnich 11—18 kwietnia 1948 r. 


Ambicje w człowieku podsyca głównie niezadowolenie. Ca- 
ły świat kręci się dokoła tego. 4 

Rzucił pracę parobka na farmie, poszedł do Savannah i zna- 
lazł tam zajęcie. 

Był nauczycielem, ale nie skończyło się na tym. Zaczął 
studiować prawo. W dalszym ciągu pracował na wsi, aby doro- 
bić coś niecoś na utrzymanie. To nie on zabiegał o cudze wzgle- 
dy — raczej ludzie, poznawszy go lepiej, zaczęli go wyróżniać, 
i to dzięki temu, a nie przez jakiś szczęśliwy zbieg okoliczności 
został miejskim radcą prawnym. 

Siedząc teraz na krawędzi łóżka, Sędzia przyglądał «się 
swym mocnym, prawie kwadratowym rękom. 

To moja zasługa. Sobie mam wszystko do zawdzięczenia!— 
uznał w myślach. Gdybym chciał, mógłbym jeszcze raz į jeszcze 
raz zrobić to samo. Nikt mu nigdy nic nie dał. Sam zdobył wszy-. 
stko. Zaczął prawniczą praktykę od samego początku. Nie było 
dla niego sprawy zbyt błahej. Sam torował sobie drogę. Stał już 
mocno na nogach, gdy postawił sobie za cel otrzymanie stano- 
wiska oskarżyciela publicznego w okręgu Andrew, w stanie 
Jowa. £ 

Mogą mówić co chcą: że nie miał żadnych skrupułów. Dość 
przeszkód musiał przezwyciężyć, małoż to kłód rzucano mu pod 
nogi. A cóż by powiedzieli na to, gdyby ich zapewnił, że tę samą | 
nieodpartą i niepohamowaną potrzebę wybicia się czuł w sobie 
już jako dwunastoletni chłopak? 

Zjadała go ambicja? A czy taił się z tym? Mógł przecież 
i tam pozostać na stanowisku oskarżyciela publicznego? Nikt go ; 
nie zmuszał, by je porzucał i przeniósł się do Chicago. | 

Ale taki już był: krok za krokiem, stopniowo, coraz wyraź- 
niej widział przed sobą swą drogę i wszedł na nią. Teraz był Sę- | 
dzią Altgeld z Chicago. Nie, to nie stało się za sprawą Cam Wil- 
liamsa. Ani dzięki komukolwiek innemu, „miłującemu swych 
bliźnich. f 

Nie mógł jednak w tej oto:chwili ukryć przed sobą samym, 
że cały ten bieg myśli, ten sprzeciw, jaki budził się w nim prze- 
ciwko farmerowi, który przed tylu iaty okazał mu swą życzli- 
wość, że to wszystko znajdowało swe wytłumaczenie w czym 
innym. Mianowicie w tym, że Albert Parsons a wraz z nim! 


4) Radke Jan zecer lat pr. 57; 
5) Koral Wacław — zecer lat pr. 55: 


jączkowski Stanisław  (metrampaż), 
Łaśkowski Alfred, Koral Waciaw, 


Po 6) Porczyński Wład.—zecer lat pr, 55; | Szydłowski Stanisław i Soszko Anto- 


7) Jurzyński Leopold — zecer lat pr.! ni, 
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Wojtek i Marysia cieszą się w Saskim Ogrodzie wiosennym słońcem. 
Z tyłu — nowoodbudowana wieża ciśnień (Foto SAP) 


czterej inni mają być dziś straceni, że za parę godzin zawisną 

na stryczkach, aż stwierdzone zostanie, że wyrok śmierci został 
konany. 

wy. ni iv 

Ubierał się bardzo skrupulatnie. . 

Jego przyjaciel Joe Martin, który był trochę zawodowym 
graczem w hazardowe gry, trochę agentem przedwyborczym, 
kiedyś powiedział mu: 

-— „Pete! Jesteś najbardziej typowym, zarówno zewnętra- 
nie, jak wewnętrznie — Jankesem, jakiego kiedykolwiek 
znałem!” 

Mimo że tak było, Sędzia zachował pewne cechy, które mo- ` 
żna by uważać za dowody jego niemieckiego pochodzenia. 

W pewnych sprawach był ogromnym pedantem, znał wagę 
ludzi i rzeczy. Gdy się teraz ubierał, wykonywanie szeregu czyn- 
ności, które już tyle razy wykonywał, przynosiło mu pewne 
odprężenie, a kiedy w drzwiach ukazała się głowa żony, która 
go pytała: „Czy prędko będziesz gotów, kochanie?“ — odpowie- ` 
dział z ogromną łagodnością: 

— Za parę minut. Jestem bardzo głodny.... 

— Czy wolisz jajka, czy placuszki? 

— Wolę placuszki. 

— Dobrze, ale nie wiem, czy jest jeszcze trochę miodu. 

— W takim razie z masełkiem. Są doskonas« z masełkiem... 
czy koniecznie muszą być z miodem? Pamiętam czasy, kiedy 
o miodzie mogłem tylko marzyć. Zapewniam cię... tylko 
marzyć... 

— Więc doskonale... będą z masełkiem.. mam świeżutkie. 
masełko. 

Sędzia wziął swe małe srebrne nożyczki i podszedł do lu- 
stra, by stwierdzić, czy należy nieco przystrzyc wąsy i brodę, 
czy też obejdzie się. Przycięcie tu i ówdzie jednego włoska ma 
niekiedy bardzo duże znaczenie. : 

Przyglądając się swemu odbiciu w lustrze, Sędzia odczuwał 
spore zadowolenie, bo czyż po odbyciu poprzedniej wędrówki 
po swoich wspomnieniach nie było rzeczą przyjemną przyjrzeć 
się tej godnej i niezwykłej postaci nrawnika. liczacego niespeł- 
na 40 lat? (18) « (d. c. n.) 


